
KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 103 (13396) Wtorek, 2 czerwca 1998 r. cena 1 Lt

P rzew odn iczący  Sejm u  
nie n egu je  rozb ieżn ości

Przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis przyznał istnienie proble
mów w stosunkach z szefem rządu 
Gediminasem Vagnori usem.
• ,^Nie mogę zaprzeczyć, rzeczywi

ście mam problemy - jest to troska o 
sprawy państwa: niedobrze się dzieje, 
że niepomyślnie układa się współpraca 
najwyższych osobistości państwowych”, 
oświadczył V. Landsbergis w  piątek 
wieczorem w narodowej telewizji.

Obaj liderzy konserwatystów - 
przewodniczący partii V. Landsbergis

i przewodniczący zarządu partii G. 
Vagnorius - dotychczas zaprzeczali, że 
istnięjąjakiekołwielcwzajemne niepo
rozumienia. Tym razem jednak V. 
Landsbergis twierdząco odpowiedział 
na uwagę dziennikarza, źe ostatnio nie
które ważne zmiany w  iządzie zostały 
dokonane ignorując jego zdanie.

„Wiehi zauważyło pewne aroganc
kie przejawy, gdy ważne posunięcia 
polityczne były podejmowane beze 
mnie lub nawet bez rzeczowego omó
wienia w  naszej radzie polityczne}. Dla

tego też, gdy widzę, że premier nie chce 
za każdym razem obcować ze mną, po
radzić się i podjąć wspólne decyzje, 
rozumiem, że nie jest to dobre dla na
szego państwa” - stwierdził przewod
niczący Sejmu.

Minister spraw wewnętrznych Vid- 
mantas Żiemelis niedawno został zdy- 
misjowany na wniosek premiera i za
stąpiony Stasysem Szedbarasem, gdy 
przewodniczący Sejmu nie był na Li
twie i bez porozumienia z nim.

(Dokończenie na str. 9)

Różnice
zdań

pozostały
Szefowie Senatu RP i Sejmu Li

twy - Alicja Grześkowiak i Vytautas 
Landsbergis - nie zdołali w  poniedzia
łek uzgodnić stanowisk na temat spor
nej poprawki do litewskiej ustawy o, 
mniejszościach.

, J a  uważam, że poprawka ogra
niczy prawo naszej mniejszości, pan 
Landsbergis nie widzi takiego niebez
pieczeństwa” -powiedziała po spo
tkaniu w Sejmie marszałek Senatu RP.

„Różnimy się w  punktach widze
nia, ale istnieje wola wyjaśnienia so
bie wszystkiego do końca” - akcen 
towała Grześkowiak w  rozmowie z 
dziennikarzami.

Szef litewskiego Sejmu zapewnił 
ją  natomiast, że obawy związane z  pla
nowanym nowym podziałem admini
stracyjnym Litwy są bezpodstawne, 
bowiem przed uchwaleniem zmiany 
będą konsultowane z  mniejszościami.

Zmiana granic jednostek admini
stracyjnych, wbrew traktatowi między 
Polską a Litwą „rozcieńczyłaby” sku
piska Polaków na Wileńszczyźnie,! 
osłabiając min. ich możliwości wybie
rania własnych samorządów.

„W porównaniu z  tym  co było I 
jeszcze niedawno, w idzę postęp” !  
powiedziała pani marszałek oceniając] 
obecną sytuację Polaków na Litwie I  
„Nie ma tego nieprzyjaznego nasta-l 
wienia, jakie było kiedyś”.

PAP, IR

X Festiwal Kultury Polskiej Ziemi Wileńskie/ ~Kwiaty Polskie” - Niemenczyn. 31 maja 1998 r.

Wspaniały wieniec 
ojczystych melodii pieśni i tańców

Z wileńskich kościołów ludzie wy
chodzili z gałązkami brzozy - taka jest 
u nas tradycja najstarszego święta ko

ścielnego -Zielonych Świątek. WNie- 
menczynie, odległym o 20 km od stoli
cy, w  dniu tym kilkutysięczny tłum pod

Otwarcia festiwalu dokonała marszałek Senatu RP p. Alicja Grześkowiak.
Fot. Zenon Mincewicz

baldachimem majowej zieleni -najpięk
niejszej, jaka może być, modlił się o 
dary Ducha Świętego. Tak jest od 10 

lat. „Kwiatom Pol
skim” - wielkiemu 
spotkaniu rodaków 
towarzyszy niezmien
nie Msza św.

Czym stały się 
„Kwiaty Polskie”? Z 
całą pewnością - im
prezą nigdy dotąd 
niespotykaną na tej / 
ziemi z udziałem Po
laków mieszkających 
na Litwie. Ogromnej 
rzeszy zespołów ar
tystycznych, kiero
wanych przez ludzi 
bez reszty poświęca
jących się pielęgno
waniu kultury ojczy
stej, którzy w ciągu 
dziesięcioleci, jakże 

I często ongiś w wa- 
■  runkach niesprzyjają

cych, trwale i wy
trwale pracowali z

młodzieżą, rozumiejąc, czym jest sło
wo ojczyste, czym jest znajomość swo
ich korzeni i swoich rodowodów. Jed
nym z nich i najbardziej zaangażowa 
nymjest Jan Mincewicz, którego dzia
łalność na tym polu może być dobit
nym przykładem - szykanowany, po
zbawiany pracy - trwał i wytrwał. 
Tworzył zespoły i stworzył „Kwiaty 
Polskie”. O festiwalu tym powiedział: 
„Odrodzenie ojczystej kultury - to od
rodzenie ducha narodu. W ciągu dzie 
sięciu lat splataliśmy wspaniały wieniec 
ojczystych melodii, wieniec pieśni i tań
ców przekazywanych przez ludność 
Wileńszęzyzny z pokolenia na pokole-[ 
nie, wieniec mistrzowskich wyrobów 
artystów ludowych, ojczystej mowy |  
ojczystej modlitwy.

Dziś, ten najpiękniejszy wieniec I 
dziesięciolecia, pragniemy złożyć u stóp 
Maryi w tym przepięknym miesiącu, w 
dniu uroczystości Nawiedzenia Matki 
Boskiej, przypadającym 31 m a ja ,*  
Duch Święty, który nas natchnął do 
gromadzenia się tu w dniu Jego Święfl 
ta, niech i nadal wspiera poczynania] 
tych naszych wspaniałych zespołów.!

(Dokończenie na str. 3)
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th en s ,
N ew  Y ork , 

C h icag o , 
L o s A ngeles, 

P e k in , 
I s ta m b u ł, 
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
„ (£am. 359)

73. -103.8 FM

Zgoda 
na Laurinkusa

Konserwatyści zgodzili się wczo
raj na kandydaturę konserwatysty 
Meczysa Laurinkusa na stanowisku 
szefa Departamentu Bezpieczeństwa 
Narodowego. Po długich dyskusjach 
za kandydatem głosowało 40 człon
ków frakcji Związku Ojczyzny (Kon
serwatyści Litewscy) w Sejmie, prze
ciw - 2, a 10 wstrzymało się od gło
su. Za wyrażenie zgody Laurinkus 
obiecał konserwatystom, że będzie z 
nimi konsultował obsadę funkcji swo
ich zastępców. Głosowanie nad kan
dydaturą Laurinkusa miało odbyć się 
w ubiegłym tygodniu, jednak posło
wie chcieli najpierw poznać opinię na 
temat Laurinkusa Rady Politycznej 
ZO(KL). W niedzielę wieczorem 
Rada stwierdziła, że nie ma nic prze
ciwko propozycji prezydenta Valda- 
sa Adamkusa, aby dyrektorem gene
ralnym DBP został Laurinkus. Duża 
część posłów konserwatystów wyra
żała wcześniej dużo wątpliwości na te
mat tej kandydatury. Jak twierdzi 
Andrius Kubilius, zastępca przewod
niczącego Sejmu, głównym powodem 
zastrzeżeń wobec Laurinkusa było to, 
że będzie musiał on zrezygnować z 
mandatu posła, co się nie podobało 
wielu jego kolegom.

ELTA, IR

UW AGA!
N a p ro ś b ę  c zy te ln ik ó w  w 

b ieżącym  n u m e rz e  w yk o rzy 
s tu je m y  n ie k tó re  m a te ria ły  z 
u b ieg łe g o  ty g o d n ia ,  z  n u m e 
rów  gazet, k tó re  z  w iadom ych 
przyczyn nie ukaza ły  się.

R edakcja



Lewica jednoczy się
Prezydia opozycyjnych LDPP i 

Partii Socjaldemokratycznej w sobotę 
w Wilnie omawiały przyszłą ściślejszą 
współpracą w parlamencie, natomiast 
możliwą współpracą partyjnąoceniały 
bardzo oględnie.

Członkowie prezydiów życzyli, aby 
LDPP i socjaldemokraci koordynowali 
swojądziałalność w przygotowaniu po
rządków dziennych, zgłaszanych przez 
opozycje, zwracaniu się do Sądu Kon
stytucyjnego, głosowaniu w sprawie naj
ważniejszych ustaw lub pracy w komi
tetach parlamentu. W podpisanym po 
posiedzeniu wspólnym komunikacie 
stwierdza się, że partie mają różne do
świadczenia i różne oceny okresu ostat
nich pięciu lat, ale postanowiono nie kon
frontować ze sobą.

„B yłoby  dziwne, gdyby frakcje opo
zycyjne w Sejmie nie radziłyby się ze 
sobą i atakowały siebie wzajemnie” - 
powiedział na naradzie przewodniczą
cy Partii Socjaldemokratycznej Aloyzas 
Sakalas. Jego zdaniem, sprawiłoby to 
tylko satysfakcjęrządzącym konserwa
tystom

A. Sakalas zaznaczył, że sobotnia

narada nie oznacza przyjęcia decyzji w 
sprawie zbliżenia lub połączenia tych par
tii -

Członek sejmowej frakcji LDPP 
GediminasKiridlas zapewnił uczestników 
posiedzenia, że nie łącząc się LDPP i 
Partia Socjaldemokratyczna pozostają 
średnimi partiami opozycyjnymi. Jego 
zdaniem, czas uświadomić sobie, że 
LDPP i LPSD nie pokonają jedna dru
giej i podjąć wspólne działania przed no
wymi wyborami.

Jeśli opozycja się nie umocni, mogą 
przeważyć siły radykalne” - przestrzegł 
zebranych G. Kirkilas. Wyraził on przy
puszczenie, że na kolejnych wyborach do 
Sejmu zwycięży Związek Centrum bądź 
silny alians lewicowy.

Członek prezydium LDPP Algirdas 
Kunczinas zaproponował porozumienie 
w sprawie przyszłej współpracy podczas 
kolejnych wyborów, pomoc wzajemnąw 
organizowaniu pracy obserwatorów bądź 
delegowaniu przedstawicieli do okręgów 
wyborczych. Stwierdził on, że w niektó
rych rejonach w tym aspekcie można 
się łączyć zarówno ze Związkiem Ro
sjan jak i Związkiem Polaków.

Jedynym, który głośno wyraził wąt
pliwość co do przyjaźni LDPP i socjal
demokratów, był przedstawiciel tych 
ostatnich Arvydas Akst inaviczius. Przy
pomniał on urazy związane z tym, że po
przednio LDPP nie wspierała inicjatyw 
socjaldemokratów, skazując je na niepo
wodzenie.

„Co wspólnego ma LDPP z socjal
demokracją? Jest to partia prawicowa” 
- stwierdził na posiedzeniu prezydiów.

Jednocześnie socjaldemokrata Arvy- 
das Akstmaviczius przyznał, że inicjaty
wy LDPP w dążeniu do aktywniejszej 
współpracy z Partią Socjaldemokratycz
ną skłoniły do założenia w partii frakcji 
„Socjaldemokracja2000”,

Socjaldemokrata Rolandas Zuoza 
zaznaczył, że część członków partii nie 
życzy połączenia się z „nomenklaturową, 
bezkierunkową i ekskomunistyczną” par
tią W jego przekonaniu, powstanie frak
cji partyjnej nie oznacza jej rozłamu. Od
wrotnie - frakcja partyjna będzie dążyła 
do tego, aby dialog między Socjaldemo
kratami był konstruktywny i aby unikać 
walki ambicji osobistych.

(BNS, ELTA)

Nowa Demokracja/Partia Kobiet w trosce o dzieci
Zdaniem Nowej Demokracji/ 

Partii Kobiet, potrzebna je st bar
dziej konsekwentna i ważka pod 
każdym względem uwaga państwa 
wobec młodego pokolenia, jego  
oświaty i wychowania, systemu 
bezpieczeństwa i opieki nad dzieć-. 
mi. Mówi się o tym w odezwie tej

partii z  okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka.

Nowa Demokracja/Partia Kobiet 
apeluje do wszystkich, których nurtuje 
los dzieci i przyszłość Litwy, do podję
cia odpowiedzialności i konsolidacji na 
rzecz pomocy instytucjom opieki nad 
dziećmi oraz udziału w inicjatywach

różnych wspólnot terytorialnych, krew
nych i rodzin. W odezwie, podpisanej 
przez przewodniczącą partii, posłankę 
na Sejm Kazimierę Prunskiene wzy
wa się również, aby nie pozostawić 
żadnego dziecka pod zgubnym wpły
wem socjalnym, psychologicznym i 
duchowym.

K R O M K A  P O Ł IC tJ tm
Jak  podaje dzia! Sztabu Informacji MSW RL, 31 maja br. w kraju za

notowano 146 przestępstw, w tym: 3 obrażenia ciała, 16 chuligańskich 
ekscesów, 5 rabunków, 122 kradzieże. Skradziono 11 samochodów, zna
leziono - 1.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 5 
osób. Zatrzymano 12 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Alkohol przydał sil
31 maja o godz. 13 min. 45 na cmen

tarzu w Giedrojciach (rej. ma lacki) nie
trzeźwa kobieta przewróciła 2 kamie
nie pomnikowe. Podejrzaną Wiktorię M. 
odwieziono do izby wytrzeźwień.

Rabunki
31 maja około godz. 6 we wsi Co- 

goniszkiai (rej. olicki) grupa młodych

ludzi pobiła T. i zerwała ofierze z szyi 
złoty łańcuszek.

31 maja o godz. 0 min. 20 w wi
leńskim Zakrecie młody mężczyzna 
pobił L. i odebrał telefon komórkowy.

Kradzieże
31 maja z mieszkania R. przy ul. 

Janonisa w Kurszenai (rej. szawelski),

przez balkon, skradziono telewizor, 
magnetowid, mikrofalówkę] wyroby ze 
złota. Straty - 20.000 litów.

31 maja do wileńskiego KP nr 2 
zgłosił sięM. i zawiadomił, że w dniach 
30-31 maja, po wyłamaniu zamka w 
drzwiach, z  jego mieszkania przy ul. 
Druskio skradziono magnetowid, 2 te
lewizory, sprzęt muzyczny, komputer, 
drukarkę, telefon, wyroby ze złota, 
ubrania. Straty - 75.695 litów. 

Przyczyna śmierci - 
nieznana

31 maja około godz. 21 w garażu 
przy ul. Nepriklausomybes w Wyłko- 
wyszkach, w samochodzie audi 100, 
znaleziono zwłoki G. (ur. 1947 r.). Przy
czynę zgonu ustala się.

Przygotowała I. L.

Biuro prawne zostanie  
zreorganizowane w  departament

Biuro prawne przy Ministerstwie . 
Spraw Europejskich zostanie zreorga
nizowane w Departament Prawa Eu
ropejskiego przy rządzie, przewiduje 
zgłoszony rządowi projekt

Departament będzie uzgadniał 
przygotowywane akty prawne, aby

odpowiadały one wymaganiom Unii 
Europejskiej, udzieli pomocy rządowi i 
ministerstwom w przygotowaniu pro
jektów ustaw.

Projekt przewiduje, że działalność 
departamentu będzie koordynował 
kanclerz rządu. (ELTA)

p ryw a tyzu ją Kto będzie gospodarzem?
Komisja konkursu publicznego ds. 

prywatyzacji przedsiębiorstw transporto
wych, po rozpatrzeniu ofert potencjalnych 
nabywców S,A. „Vakaru laivu remon- 
tas” zleciła podniesienie ceny kupna i 
zapewnienie przewidzianych inwestycji 

Komisja już po raz drugi rozpatry
wała oferty uczestników konkursu, ale 
nie wytypowała zwycięzców. O 92,81 
proc. akcji tego przedsiębiorstwa ubie
gało się trzech kupujących. Warunki 
prywatyzacji wymagają, aby w ciągu 
5 lat zainwestować w  przedsiębiorstwo 
co najmniej 50 min litów.

. Łotewska spółka holdingowa 
„Baltijas Holdings”, jedna z  preten
dentek do pakietu akcji kłajpedz- 
kiej spółki, szacuje go orientacyj
nie na 80 min litów. Tymczasem 
„Vakaru laiyu rem ontas” ma-być 
sprzedany za sumę ponad 100 min 
litów.

W ubiegłym roku spółka remontu 
statków dokonała remontu ^ j e d n o 
stek. Zakres produkcji wynosi przeszło 
90 min litów. Przeszło 80 proc. zamó
wień „Vakaru laivu remontas” otrzy- 
rńuje z  Zachodu. (ELTA)

„Vilniaus pienas” przejdzie 
w ręce birżan

W konkursie publicznej sprzedaży 
S.A. „Vilniaus pienas” najwięcej głosów 
zdobyła birżańska mleczarska spółka 
akcyjna, z którą właśnie odbędąsięne- 
gocjacje w sprawie prywatyzacji sto
łecznej mleczami.

Umowa o prywatyzacji podpisana 
zostanie dopiero po osiągnięciu ostatecz
nego porozumienia. Gdyby negocjacje 
się nie udały, mogłaby dołączyć się do 
nich również S.A. „Rokiszkio suriai”.

Na razie cena wywoławcza S.A. 
„Vilniaus pienas” nie jest podawana do 
wiadomości publicznej, ale, zdaniem 
ekspertów, Ministerstwu Rolnictwa 
nowy nabywca powinien zapłacić oko

ło 16 min litów. Nominalna wartośćak- 
cji państwowych (70,44 proc.) w S.A. 
„Vilniaus pienas” wynosi 9,98 min L t 
Wobec konkretnych pretendentów sta
wiano wymagania, aby w ciągu 5 lat 
zainwestować nie mniej niż 8,5 min li
tów, jak również nie zmieniać charakte
ru pracy przedsiębiorstwa oraz liczby 
pracowników.

S.A. „Vilniaus pienas” zatrudnia 
obecnie pół tysiąca osób.

Jak poinformował dyrektor general
ny birżańskiej S.A. Vladas Songaila, 
zamierza się zmodernizować tę stołecz
ną mleczarnię i podwójnie zwiększać 
dotychczasowąprodukcję. (ELTA)

Z a b r a k ło  p a m ią tk i zw ią za n ej 
z im ien iem  a u to ra  ..G ra ± v n v r

W  ub. niedzielę, 31 maja, w uroczystość Zesłania Ducha Świę- 
tego, na zakończenie nabożeństw majowych przy kościele św. Bar
tłomieja na Zarzeczu ksiądz Jan  Szutkiewicz odprawił Mszę św. 
Modlono się w językach polskim, białoruskim i litewskim o ry
chłe zwrócenie świątyni wiernym. Fot. M arian Paluszkiewicz

Sajudis
przetrwał

Przew odniczący R ady L itew skiego 
Sąjudisu (LS) Romas Batura je s t przeko
nany, że Sajudis powinien przetrwać jako 
organizacja społeczna. Na sobotnim zjeź- 
dzie LS w  W ilnie R. Batura stwierdził, że 
S ajudis zajm uje  s ię  bardzo konkre tną  
działalnością charakterystyczną dla pa
triotycznej organizacji % troszczy się o 
byłych partyzantów, o zachowanie pamię- 
ci historycznej, zabytki, ja k  również pa
triotyczne wychowanie młodzieży.

W  zjeździe, który się odbył po akade
mii z  okazji 10-lecia Sąjudisu, uczestni
czyło ponad pół tysiąca delegatów. Więk
szość  p rzem aw iających  zaaprobow ała  
przewodniczącego Rady LS twierdząc, że 
za wcześnie jeszcze na przerwanie działal
ności Sąjudisu.

W  przededniu 10-lecia założenia Sa- 
judisu  rozległy się  propozycje, aby pod
czas obchodów rocznicy przerw ać dzia
łalność tej organizacji społecznej, gdyż 
spełniła ju ż  sw ą doniosłą m isję - pom o
g ła  w yw alczyć i ugruntow ać niepodle
głość Litwy.

N a zjeździe LS w ybrana została now a 
rada tej organizacji w  składzie 15 osób. 
Przewodniczącym  rady ponow nie wybra
no historyka R. Baturę. Przyjęto k ilka  re
zolucji. (ELTA)

Dąb Adama Mickiewicza 
w Szczorsach padł 
rażony piorunem

Wiadomość tę w 
ubiegłą niedzielę podał 
Program I Polskiego 
Radia z Warszawy.
Jak wiadomo, Adam 
Mickiewicz pracował 
w  Szczorsach (znajdu
ją  się na Białorusi) w 
bibliotece Chreptowr- 
czów, której właścicie
lem był wówczas syn 
Joachima, współtwór
cy Komisji Edukacji 
Narodowej w Rzeczy
pospolitej Obojga Na
rodów (pierwszego 
Ministerstwa Oświaty 
w Europie),Adam - 
wizytator szkół okręgu 
wileńskiego. Właśnie 
w Szczorsach, w 1819 
r. zrodził się pomysł 
poematu „Grażyna” 
dzięki zaczerpniętym 
tu materiałom (składa
ły się na nie bogate 
zbiory książek i map), 
które, jak twierdzą ba
dacze, zostały również 
wykorzystane podczas tworzenia 
„Konrada Wallenroda”.

Najstarszy w szczorsowskiej posia
dłości dąb był świadkiem spacerów Mic
kiewicza po parku. Lubił przychodzić do 
tego, już w owym czasie wiekowego 
olbrzyma i tutaj jakoby przyszła szczę
śliwa myśl stworzenia „Grażyny”.

Dąb Mickiewicza, spięty metalo
wymi klamrami i w kilku miejscach 
„zaplombowany”, obumierał, ale stał. 
Przyczyną stopniowego obumierania 
był nie wiek - drzewo liczyło 400-500 
lat, i nie choroba, lecz czyjeś przestęp-

/  cze działanie - w  pniu jednego z naj
starszych w okręgu zabytkowych dę
bów wypalono dziuplę. I oto teraz, ra
żony piorunem, przestał istnieć.

Na pocieszenie - wiadomość, że 
obecnie, z okazji 200. rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza - w Szczorsach 
jest odnawiany miejscowy zespół pa- 
łacowo-parkowy.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Mickiewi

czowski dąb, który jeszcze do nie
dawna istniał w Szczorsach.

Fot Walery Charin
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Wspaniały wieniec 
ojczystych melodii, pieśni i tańców

(Dokończenie ze str. 1) f 
Dziś z okazj i jubileuszu, z  oka- 
naszego wspólnego święta pra

gnę serdeczn ie  pogratu low ać 
'szystkim uczestnikom, którzy 

włożyli niemało trudu, aby stanąć 
tej estradzie, serdeczne, podzię

kowanie składam na ręce kierow
ników , którzy nieraz społecznie, z  
niesłabnącym zapąłem angażują 
się w prowadzenie zespołów. Dzię
kuję także wszystkim przybyłym na 

św ięto - w spólne św ię to  
'szystkich nas. Bardzo mi jest miło 

powitać marszałek Senatu Rzeczy
pospolitej Polskiej panią Alicję 
Grześkowiak, k tó rą  prosim y o 
otwarcie festiwalu...”

Dokonując uroczystej inaugu
racji X Festiwalu Kultury Polskiej 
Ziemi Wileńskiej Alicja Grześko
wiak powiedziałam. in.: „Przyjazd 

Litwę to'zawsze dla mnie ser
deczne przeżycie. Jakże może być 
inaczej, skoro wieszcz przekazał 
pokoleniom, żer to Wielkie Księ
stwo Tej, co w Ostrej świeci Bra

nie tu pobyty. Niemenczyn - to 
miejsce drogie sercu, tu przecież 
Władysław Jagiełło fundował je 
den z  pierwszych kościołów na 
Litwie, tu rezydowali biskupi su- 
fragani gdańscy. Niemenczyn był 
królewszczyzną, ż  której dochody 
szły na utrzymanie dworu królew
skiego, potem majętnością Komi
sji Edukacji Narodowej... Można 
by wymieniać tytuły i słowa pie
śni obrazujących dalsze dzieje, ale 
nad wszystkimi, zdaje się najbar
dziej rozlegać hymn „Boże, coś 

. P o lsk ę^z  wezwaniem refrenu, sto
sownym do naszej - doby: ^Ojczy
znę wolną racz nam wrócić, Panie; 
Ojczyzną wolną pobłogosław, Pa
nie” . Wilęnszczyzna zawsze była 
rozśpiewana iroztańczona, pogod
na i czarująca. Persónifikowała ją  
„Litw ineezka, kochaneczka”, o 
której śpiewał i marzył polski ułan 
nad Niemnem. Organista z wileń
skiego kościoła akadem ickiego 
świętego Jana Stanisław Moniusz
ko stworzył pierw szy Śpiewnik

mie. Ziemia, którą cęmc trzeba, jak 
zdrowie i widzieć jej piękność w 
całej ozdobie i tęsknić... Pierwszy 
raz przyjeżdżam jako marszałek 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
a więc jako osoba' która z  ramienia 
Państwa Polskiego spraw uje 
szczególny protektorat nad Pola
kami i Polonią za granicą. Cieszę 
się ogromnie, że szlak tych moich 
marszałkowskich odwiedzin roda
ków na Litwie rozpoczyna się od 
Niemenczyna i od „Kwiatów Pol
skich”. Dziękuję serdecznie wła
dzom Niemenczyna, zwłaszcza dro
giemu panu staroście Mieczysła
wowi Borusewiczowi za zaprosze- 

I nie na ten festiwal. We wdzięcznej 
LEamięci zachowuję moje poprzed

Domowy, który wprowadził do sa
lonów polskich pieśni narodowe, 
a-te powstawały na motywach pie
śni ludowych. Nie bez racji Mic
kiewicz sławił pieśń gminną: „Tyś 
arką przymierza między dawnymi i 
młodszymi laty...” .Stąd niemen- 
czyńskie „Kwiaty Polskie”. Pieśni 
i tańce - to rzeczywiście kwiaty, 
które na Wileńszczyźnie po dłuż
szym okresie zimy odżyły i zakwi
tły... Dziękuję pomysłodawcy i 
organizatorow i „Kwiatów Pol
skich” panu posłowi na Sejm Re
publiki Litewskiej Janowi Mince- 
wiCzowi, o którym słusznie napi
sano, że jest wytrawnym ogrodni
kiem , dbającym  o odpowiedni 
kształt, formę i treść „Kwiatów”,

oddanym bez reszty sprawie krze
w ienia, pielęgnowania folkloru 
polskiego. D ziękuję wszystkim 
jego  współpracownikom w tym 
festiwalowym  przedsięwzięciu. 
Dziękuję Jakże wszystkim uczest
nikom niemenczyńskich festiwali. 
Dziękuję gospodarzom, władzom 
Niemenczyna, które tak życzliwie 
goszczą, wspierają „Kwiaty Pol
skie”. Cieszę się Ogromnie, że przez 
pieśni i tańce żyje i rozwija się kul
tura polska ńą Litwie. Cieszę się 
nie tylko z tego powodu, że jest to 
kultura polska, ale dlatego, że w 
ten sposób Polacy ńa Litwie wzbo
gacają i rozwijają życie kulturalne 
Republiki Litewskiej...”

W tych pięknych i głębokich 
słowach pani marszałek Senatu RP 
zaw arta je s t cała treść i waga 
„Kwiatów Polskich”. Impreza jest 
wynikiem wielkiego trudu wszyst
kich tych osób, które stanęły w 
nadspodziewanie pięknym dniu 
majowym na estradzie i wokół niej. 
Tego jeszcze nie było - padły takie 
słowa. Bardzo słuszne i sprawie
dliwe. Takiego rozmachu, tak po
mysłowej scenografii, takiego en- [ 
tuzjazmu, takiej liczby uczestni
ków, w tym gości - zespołów z Bia
łegostoku, Giżycka, Węgorzewa, 
E lbląga i francuskiego Reims, 
gdzie kierowana przez Jana Min- 
cewicza „W ileńszczyzna” przed 
paru laty z  ogromnym powodze
niem koncertowała, jeszcze nie 
było. Nic dziwnego - jubileusz, 
czas podsum ow ania. „K wiaty” 
będą żyły, będą kwitły. Oby tylko 
Stwórca obdarzał siłą ich organi
zatorów, a w pierwszym rzędzie 
Jana Mincewicza. Zamykając tę 
wspaniałą imprezę, która dla każ- 
dego jej uczestnika na pewno sta
ła się wielkim przeżyciem, pani Ali
cja Grześkowiak powiedziała: „Tu 
były całe naręcza pięknych kwia
tów polskich. Zabiorę te bukiety 
do Polski...” Leszek Moczulski - 
przewodniczący Konfederacji Pol
ski Niepodległej już po zakończe
niu imprezy zaznaczył: Festiwal 
jakby wyznacza czas, pozwala nam 
zobaczyć, co nastąpiło W ciągu mi
nionych 10 lat. Obserwując dziś 
was, a także podczas moich po
przednich bytności, mogę stwier
dzić, że Polacy na Wileńszczyźnie 
są  w absolutnej czołówce, jeśli 
chodzi o zwartość środowiskową.

...Ambasador RP Eufemia Te- 
ichmann w imieniu rządu RP Zo
stała upoważniona do wręczenia

odznak honorowych ,.Zasłużony 
dla kultury polskiej” Ministerstwa 
Kultury i Sztuki RP. Otrzymała ją  
m. in.: Leonarda Klukowska - na
czelny choreograf festiwalu. Wrę
czono też cały szereg dyplomów, 
w  tej lic zb ie- „Wspólnoty Pol
skiej”, prezentów ufundowanych 
przez różne instytucje.

Swą obecnością imprezę za
szczycili także przedstawiciele 
władz litewskich z  Remigijusem 
Motuzasem - dyrektorem Depar
tamentu Mniejszości Narodowych 
i Problemów Regionalnych przy 
rządzie RL. Obecni byli: prezes ZPL 
Ryszard Maciejkianiec, poseł na 
Sejm RL Jan Sienkiewicz, doradca 
prezydenta RL Czesław Okińcżyc, 
mer rejonu wileńskiego Leokadia 
Januszauskiene, konsul generalny 
RP Mieczysław Jackiewicz, poseł 
na Sejm RP Bohdan Borusewicz, 
minister, szef kancelarii Senatu 
Bogdan Skwarka, prezes warszaw
skiego Oddziału Towarzystwa Mi
łośników Wilna i Ziemi Wileńskiej 
Bogusław Nizieński, prezes Gdań
skiego Oddziału tego Towarzy
stwa Józef Szyłeykó, wojewoda 
suwalski Paweł Podczaski i in. 
osobistości.

Tematem spotkania - 
sprawy Polaków 

na Litwie
Imprezą poniekąd towarzyszą

cą i bardzo istotną było spotkanie

dobrego rozwiązania tych spraw, 
które może wymagają innego zała
twienia. Wiem, że niektóre z nich 
państwa bolą...”

Pani marszałek, mówiąc o po
zytywnych zmianach w Wilnie, 
powiedziała m. in., że ogromnie się 
cieszy, iż polska wyższa uczelnia 
w Wilnie została uznana: „może to 
jest pierwszy, może to już drugi 
krok do tego, do czego państwo 
teżzmierzają - do pełnego Uni
wersytetu Polskiego w Wilnie” . 
Mówiła także na temat działalno
ści Senatu, który jako najwyższy 
przedstawiciel państwa polskiego 
zajmuje się Polakami. Zapewniła 
także: „ o naszej nie tylko dobrej 
woli i wielkim zainteresowaniu, ale 

y-\ o po prostu wielkiej miłości, o I 
tym, że każdą sprawę państwa 
będziemy rozpatrywać, jeżeli m ozl 
na pomóc, będziemy starali się 
pomóc...”

Alicja Grześkowiak poinformo-l 
wała, źe Senat w tej chwili pracuje 
nad projektami ustaw o przywró
ceniu polskiego obywatelstwa 
tym, którzy zostali pozbawieni go 
i nad tzw. „Kartą Polaka”.

Podczas spotkania mówiono o] 
polskim szkolnictwie na Litwie,o 
pomocy z Polski, o działalności] 
Polskiego Stowarzyszenia Me
dycznego (prezes Bronisława S i | 
wieka). Na temat Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie poinformował 
prof. Romuald Brazis. Kwestie

marszałka Senatu RP Alicji Grześ
kowiak z przedstawicielami środo
wisk polskich na Litwie. Uczestni
czyli w nim wszyscy goście hono
rowi festiwalu „Kwiaty Polskie”. 
Prowadził je  konsul generalny RP 
na Litwie Mieczysław Jackiewicz. 
Pani Alicja Grześkowiak powie
działa m. in. „Dobrze znam państwa 
sprawy, ale myślę, że one się zmie
niają, zm ieniają się na korzyść. 
Kiedy rozmawiałam z panem pre
zydentem Adamkusem i przedsta
wiłam sprawy polskiej mniejszości, 
powiedział, że wszystko wymaga 
czasu, że z pewnością sprawy za
czną się układać ^dobrze. Tó za
brzmiało jako nadzieja i zapowiedź

zwrotu ziemi, podziału administra
cyjnego, używania języka polskie
go w większych skupiskach Pola
ków na Wileńszczyźnie poruszyli 
Jan Sienkiewicz. Ryszard Maciej 
kianiec i in.' ̂

Marszałek Senatu RP p. Alicja 
Grześkowiak zapewniła, że wszyst
kie te sprawy przedstawi prezy
dentowi Litwy Valdasowi Adam- 
kusowi.

Halina JOTKJAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: migawki z 

X jubileuszowego Festiwalu Kul
tu ry  Polskiej Ziemi Wileńskiej 
„Kwiaty Polskie”.

Fot. Zenon Mincewicz



^  KIRIFR WILEŚSkI 2 czerw ca 1998 r. -  str. 4

25 ty s .  a b i tu r ie n t ó w  
L i t w y  p i s a ło  

w y p r a c o w a n ia  
z j ę z y k a  o j c z y s t e g o

R ok  M ick iew iczo w sk i

POCZĄTEK W ŁOMŻY, A ZAKOŃCZENIE...

W poniedziałek około 25 tys. 
abiturientów Litwy zdawało egza
min pisemny z języka ojczystego, 
informuje ELTA.

Według dokładnych danych 
statystycznych, w tym roku na 
Litwie egzaminy dojrzałości zda
je 24 tys. 879 abiturientów, w 
czego największą część stanowi 
m łodzież kończąca dzienne 
szkoły ogólnokształcące. Około 
700 uczniów egzaminy dojrzało
ści zdaje kończąc szkoły zawo

dowe dla dorosłych i in. Do tej 
grupy należą też powtórnie zda
jący egzaminy dojrzałości, a tak
że zdający eksternem.

Przeszło 19 tys. abiturien
tów pisało wypracowanie z oj
czystego języka litewskiego, 
przeszło 3 tys. - z ojczystego 
języka rosyjskiego, prawie 400 
- z ojczystego języka polskie
go i zaledwie 8 abiturientów - 
z ojczystego języka  białoru
skiego.

W sobotę, 23 maja br. w  Celi Kon
rada odbyło się spotkanie z gośćmi kon
ferencji naukowej poświęconej tema
tyce mickiewiczowskiej - „Adam Mic
kiewicz dzisiaj”, która rozpoczęła w 
Łomży, a w Wilnie miała swój finał. Nie 
wszyscy jej uczestnicy mogli przybyć 
na zakończenie, dotarli jedynie prof. 
Zofia Stefanowska, historyk literatury 
polskiej, prac. nauk. IBL PAN, autor
ka m.in. znakomitej książki „Historia i 
profecja. Studium o „Księgach narodu 
i pielgrzymstwa”, Krzysztof Karasek 
(nb. edytor oryginalnego tomu pt. 
„Współcześni poeci polscy. Poezja pol
ska od roku,1956”, w  której się znalazł 
wilnianin Sławomir Worotyński) oraz 
Jarosław M arkiewicz - znani poeci 
Nowej Fali oraz bawiąca ju ż  od tygo
dnia w  Wilnie i szkołach podwileńskich 
Barbara Wachowicz - z  Warszawy, z

ośrodka wrocławskiego - poetka i pu
blicystka Urszula Kozioł .oraz Feliks 
Przybylak, poeta, wykładowca tamtej
szego uniwersytetu oraz ze środowisk 
twórczych z Łomży - Jan Kulka, poeta, 
organizator wspomnianej konferencji 
oraz Wojciech Woźniak, wydawca, red. 
nacz. pisma literackiego „Pracownia”. 
Towarzyszył tej grupie osobiście wice
prezydent Łomży Edward Matejkow- 
ski. Obecni byli konsul generalny Kon
sulatu Generalnego RP na Litwie Mie
czysław Jackiewicz, radca, dyr. Insty
tutu Polskiego RyszardBadoń, przed
stawiciele wileńskich literatów litew
skich i polskich, naukowcy polonistyki, 
szkół polskich z dyrektorami, młodzież 
studencka, uczniowie, dyrektor Biura 
Turystycznego „Heltur” Janina Czyż, 
organizująca pobyt gości w  Wilnie i in. 
Spotkanie prowadził KrzysztofKarasek.

Po uważnym  wysłuchaniu wier
szy  g o śc i-p o e tó w  do zebranych 
przem ów iła prof. Z. Stefanowska. 
„Przyjechaliśmy do Wilna Mickiewi
czow skiego - podkreśliła pani pro
fesor. - W tym  dzisiejszym  deszczu 
chodziliśmy po zaułkach, po uniwer
sytecie, myśleliśmy o tym studencie, 
o jeg o  kolegach. B yliśm y w  kate
drze, pam iętając, że w  kaplicy św. 
Kazim ierza się  spotykali filom aci, 
kiedy zaczęły  się aresztow ania. I 
potem  szlak M ickiewicza doprowa
dził do tego pom ieszczenia. Inaczej 
w yglądają  ściany, inaczej je s t w e
wnątrz, a le jest jednak wciąż ten sam 
gmach, te sam e mury, ta sama prze
strzeń po ty lu  latach...Zaprowadzi
ła nas tu biografia jednego człowie
ka i ona tu się  u ryw a” .

(Dokończenie na str. 6)

Plany Komitetu Obchodów Dwusetne/ Rocznicy Urodzin Adama Mickiewicza w Warszawie

Od unikalnych wydawnictw po wystawy
mickiewiczowskich miejscowości w 
Wielkopolsce, organizowana przez 
IBL PAN i Uniwersytet im. A. M ic
kiewicza w  Poznaniu,Tfcfbędzie się w  
październiku 1998 r. Międzynarodowa 
konferencja „ Wilno i ziemia miękię- 
wiczoivskięjpamiącf" organizowana 
przez Uniwersytet Białostocki prze
widziana jest w  czerwcu 1998 r. Zkolei 
m i ędzynarodow ą sesja  naukow a 
„ Twórczość Adama Mickiewicza - 
teksty i konteksty" odbędzie się w  
Wilnie we wrześniu 1998 r., organiza
tor. Katedra Filologii Polskiej Uniwer
sytetu Wileńskiego (prof. Algis Ka- 
leda).

Inne kraje przygotowały również 
obszerny i ciekawy program obcho
dów. Na uwagę zasługują: sympogum 
w College de France, pt. „Mickie
wicz. La France. L! Europę” w spó
łorganizowane przez College de Fran
ce, Francuski Komitet Mickiewiczow
ski oraz Bibliotekę Polską i Muzeum 
Mickiewicza w Paryżu, 17-20 grud
nia 1998 r., festiwal teatralny w  Avi- ; 
gnori (20 lipca 1998 r.) z  inscenizacją | 
fragmentów „Dziadów" przez 12 
francuskich aktorów pod kierunkiem 
Andrzeja Seweryna, u stóp pałacu 
papieskiego, konferencja w  Lyonie p t  
„Mickiewicz - poeta, który łączy 
Litwą, Polską i Francją ", 8-9 grud
nia 1998. Organizator: Konsulat Ge
neralny RP i Universite Catholique w 
Lyonie.

Prof. Samuel Fiszman z George- 
town University, Waszyngton, 12-13 
czerwca 1998w ramach dorocznego 
zjazdu Polskiego Instytutu Naukowe
go w  Ameryce przygotowuje konfe
rencję naukową. Odbędą się: Dzień 
Mickiewiczowski na Wydziale Slawi
styki Uniwersytetu Sztokholmskiego 
(organizator doc. dr Ewa Teodoro- 
wicz-Hellman), październik 1998 r. 
oraz seminaria i wykłady na tematy 
mickiewiczowskie w latach 1997 i 
1998 oraz wystawa „Mickiewicz w 
Szwecji” , 3-dniowa międzynarodowa 
konferencja - School o f Slavonic and 
East European Studies Uniwersytetu 
w Londynie pt. „Tworzenie narodo
wego m itu - Mickiewicz a mesja- 
nizm” , sesja Mickiewiczowska w 
Stacji Naukowej PAN w  Rzymie, cykl 
prelekcji historyczno-literackich o Mic
kiewiczu, wystawa mickiewiczowska 
w Toronto, sesja Mickiewiczowska na 
Uniwersytecie Państwowym w Tbili
si, Gruzja i in.

Zaplanowano cały szereg wy
staw. Wśród nich: jubileuszowa, mic
kiewiczowska w  Muzeum Literatury 
w Warszawie (otwarcie 19 paździer
nika 1998 r.), planszowa ekspozycja 
przygotowana przez Muzeum Litera
tury, przeznaczona dla Instytutów Pol
skich za granicą, placówek kultural

nych w  kraju oraz zainteresowanych 
nią muzeów literackich, wersje w  ję 
zykach: angielskim, francuskim, nie
mieckim, rosyjskim i polskim.

Stałą wystawę w odbudowanym 
przez Muzeum Literatuiy Białoruskiej 
w  Mińsku domu rodzinnym Adama 
Mickiewicza w  Zaosiu na Nowogród- 
czyźnie realizuje Muzeum Literatury 
w  Warszawie we współpracy z Mu
zeum Literatury Białoruskiej w  Miń
sku, otwarcie: 11 września 1998 r. W 
Kownie czynna będzie ekspozycja 
„Adam Mickiewicz i Kowno ", w  Wil
nie - wystawy w  Bibliotece Uniwer
sytetu Wileńskiego i Bibliotece im. 
Mażyydasa.

Przygotował Je rzy  SUR W IŁO
NA ZD JĘCIU : s ta ra  fotogra

fia z jednego ze słynnych albumów wi
leńskich prof. Stanisława Lorentza, na 
których podstawie powstała jego 
książka,Album Wileńskie”. Z notatki 
prof. Lorentza: „W ogrodzie za ul. 
Kościuszki nr 14 w  Wilnie, zwanym 
na początku XIX w. „Chiny”, z mod
ną wówczas restauracją zamiejską 
stał przeszło 200-letni wiąz, pod któ
rym często siadywał Mickiewicz, pa
trząc na Wilię. Garstkę ziemi spod tego 
miejsca przewieziono w umie w  1929 r. 
do Paryża, by ją  złożyć pod pomnikiem 
Adama Mickiewicza dłuta Bourdelle-

’a na placu Alma w  Paryżu*’. Na zdję-| 
cłu utrwalony został uroczysty akt po
brania tej garstki ziemi w  marcu 1929 
r., o czym prof. Lorentz dalej pisze: 
„Prof. Włodzimierz Antoniewicz po
kazuje łopatą Ferdynandowi Ruszczy- 
cowi. Nad Antoniewiczem po lewej 
głowa wojewody Władysława Racz- 
kiewicza, nad nim u góry na tle płotu 
Wiktor Piotrowicz, radca ds. wyznań 
religijnych w  Urzędzie Wojewódzkim. 
Po prawej w okularach wicewojewo
da Kirtiklis, nad nim na tle płotu Jan 
Piłsudski. Ja na skraju u góry po pra
wej stronie”.

Znany wileński malarz Ferdynand 
Ruszczyc, uczestnik tamtych zdarzeń, 
utrwalił pamięć o nich w  swojej książ
ce pt. „Wspomnienia dni Mickiewi
czow sk ich  w  P aryżu  2 7 .IV  - 
3.V.1929”. W odsłonięciu pomnika 
M ickiewicza w  Paryżu Ruszczyc 
uczestniczył z ramienia rektoratu Uni
wersytetu Wileńskiego.

Zamieszczona fotografia pocho
dzi ze Zbiorów Ikonograficznych i Fo
tograficznych Muzeum Narodowego 
w Warszawie i udostępniona została 
przez Ferdynanda B. Ruszczy ca, dy
rektora tego Muzeum, wnuka mala
rza Ferdynanda Ruszczyca. Serdecz
nie dziękujemy.

Komitet Obchodów 200 Roczni
cy Urodzin Adama Mickiewicza po
wstał z inicjatywy badaczy i popula
ryzatorów twórczości poety w 1993 
r., ostatecznie w obecnym składzie 
ukonstytuował się jesienią  1994 r. 
Komitet skupia wszystkich najwybit
niejszych znawców biografii i twór
czości Mickiewicza, zagranicznych 
slawistów, pisarzy oraz osoby ze 
świata kultury z kraju i zagranicy, 
działa przy Instytucie Badań Literac
kich Polskiej Akademii Nauk. Prze
wodniczącym Komitetu je s t Janusz 
Odrowąż-Pieniążek, dyrektor M u
zeum Literatury im. Adama Mickie
wicza w  Warszawie. Zadaniem Ko
mitetu jest przygotowanie, inspirowa
nie i nadzór merytoryczny nad prze
biegiem obchodów 200 rocznicy uro
dzin Adama Mickiewicza, która przy
pada 24 grudnia 1998 r. Komitet Ob
chodów Dwusetnej Rocznicy Uro
dzin Adama Mickiewicza współpra
cuje z Komitetem Badań o Literatu
rze PAN, Instytutem Badań Literac
kich PAN, wszystkimi uniwersyteta
mi w Polsce, Towarzystwem Lite
rackim im. Adama M ickiewicza, 
Komitetem Głównym Olimpiady Ję
zyka Polskiego, „Ossolineum” we 
Wrocławiu, organizacjami regional
nymi i szkołami noszącymi imię Ada
ma Mickiewicza. Rolę koordynatora 
pełni Muzeum Literatuiy im. Adama 
Mickiewicza w  Warszawie.- Za gra
nicą współpracujemy z Białoruskim 
Komitetem Pamięci Adama Mickie
wicza w Grodnie, Muzeum Literatu
ry Białoruskiej w  Mińsku, Komitetem 
Obchodów Urodzin A. Mickiewicza 
w Wilnie, a także Państwowym Mu
zeum A. Puszkina w Moskwie, Bi- 

' blioteką Polską i Muzeum Adama 
/ Mickiewicza w Paryżu, Muzeum Pol

skim w Rapperswilu i innymi organi
zacjami i muzeami na zachodzie i 
wschodzie Europy. Honorowy pro
tektorat nad Obchodami 200 roczni- 

| cy Urodzin Adama M ickiewicza . 
przyjął Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dwusetna rocznica urodzin 
Mickiewicza wpisana została do ka- 

| lendarza rocznic UNESCO w roku 
| 1998.

W programie prac Komitetu jest 
| wydanie pism Mickiewicza. Wśród 
| ‘nich: edycja naukowa w 27 wolumi- 
| nach. Red. Z. Stefanowska, M. Prus- 

sak. Wydanie pomieści m.in. pisma 
I francuskie w oryginale; wydanie po

pularnonaukowe: „ Dzieła ", Sp. Wyd.
I „Czytelnik” pod firmą naukową To

warzystwa Literackiego im. A. Mic
kiewicza. Redaktorzy naukowi: Cz.

| Zgorzelski (zmarły w 1996 r.), Z. J.
Nowak (zmarły w 1993 r.), Z. Stcfa- 

| nowska, M. Prus sak. Wydanie obej- 
| muje 17 tomów, ukazały się t. I-V,

,, -

VII-IX i XII; zbiory autografów Mic
kiewicza w  podobiznach.

Do zadań najpilniejszych - ze 
w zględów  naukow ych, a przede 
wszystkim ze względu na stan auto
grafów, należą publikacje: Wierszy A. 
Mickiewicza w  podobiznach autogra
fów, cz. II w  opr. Cz. Zgorzelskiego, 
wyda „Ossolineum”, (cz. I ten sam 
wydawca opublikował w r. 1973); 
„ Dziadów"  części III brulion i czy- 
stopis kórnicki, oba dokumenty blak- 
nące; „ Giaura "; prozy, m.in. zacho
w anych  au to g ra fó w  a rtyku łów , 
„Pierwszych wieków historii Pol
ski " (autograf odnaleziony niedawno 
w Bolonii). Fundamentalnym dziełem 
w  rodzaju kalendarza będzie Kronika 
życia i tw órczości M ickiew icza, 
znacznie jednak dokładniejsze od in
nych publikacji tego typu, nie tylko pol
skich. Dzieło zainicjowane i kierowa
ne przez S.Ptgonia od t. 1 opubliko
wanego w 1957 r. obejmuje 7 tomów 
(w r. 1997 ukazał się tom obejmujący 
lata 1834-1840 autorstwa Marii Der- 
nałowicz). D o ukończenia pozostały 
tomy obejmuj^e lata 1824-1829, zgro
madzony materiał wymaga redakcji 
naukowej.

W toku przygotowania są: Listy 
A. Mickiewicza, Listy do A  Mickie
wicza, bibliografia mickiewiczowska 
(podmiotowa i przedmiotowa), Pro
ces filomatów (rekonstrukcja histo
ryczna wraz z  publikacją dokumentów, 
m.in. nigdy nie drukowanych więzien
nych grypsów filomatów), Korespon
dencja filomatów na zesłaniu, Ency
klopedia Mickiewiczowska, uaktual
niony katalog rękopisów Mickiewicza 
wyd. przez Bibliotekę Polską w Pa
ryżu iin.

Wśród wydawnictw Muzeum Li
teratury w  Warszawie na uwagę za
sługują: Katalog rękopisów Muzeum 
Literatury, Katalog stałej wystawy 
mickiewiczowskiej, Informator-prze- 
wodnik, Katalog pamiątek mickiewi
czowskich - dokumentacja pamiątek 
po poecie istniejących w Polsce, na 
Litwie, Białorusi, w Rosji, Zeszyt 1. 
Adam M ickiew icz - prezentacja 
wszystkich znajdujących się w Mu
zeum wizerunków poety po współcze
sność i in.

Wiele miejsca w  działalności Ko
mitetu poświęca się sesjom nauko
wym. Niektóre z nich już się odbyły, 
jak np. w Grodnie i Nowogródku na 
Białorusi organizowane przez uniwer
sytety w Grodnie, Gdańsku, Warsza
wie i WSP w Siedlcach, z objazdem 
białoruskiego szlaku Mickiewiczow
skiego. Natomiast centralna uroczy
stość rocznicowa „ Tradycja i nowa
torstwo w twórczości Adama Mic
kiewicza" z czterodniową sesją w 
Warszawie i w Poznaniu z objazdem



KULTURA

Spotkanie z Wisławą Szymborską 
po polsku i litewsku

Informowaliśmy już poprzednio, że 
do Wilna zawitała znana aktorka pol
ska Irena Jun. Staraniem Instytutu Pol
skiego w Wilnie i w ramach Dni Pol
skich na Litwie w  jedną z niedziel w 
Galerii .Arka” odbyło się spotkanie ze 
znakomitą aktorką polską, która czyta
ją persze Wisławy Szymborskiej po 
polsku, aktorka zaś Małego Teatru w 
Wilnie Inga Bumeikaite przedstawiła 
twórczość tej polskiej poetki wję2yku 
litewskim. Był to wspaniały duet po
etycki |  jednocześnie przedstawienie 
nowej książki z wierszami noblistki, 
wydanej w obu językach nakładem 
wydawnictwa „Baltos lankos”.

Najpierw jednak o interpretacji 
poezji, wykonywanej przez obie ak
torki| których ta współpraca jest kon
tynuacją, jak zaznaczyła współpracow
niczka Instytutu Polskiego Lena Klu- 
bińska, twórczych kontaktów obu te
atrów, w których te aktorki występują 
I  Teatru Studio w Warszawie i Teatru 
Małego w Wilnie. Warszawscy teatro
mani pamiętają doskonale świetny spek
takl wileńskich aktorów „Maskarada”.

Kameralna atmosfera Galerii 
„Arka” jak ulał pasowała do właśnie ta
kiego spotkania z wielką poetkąi z wiel
ką artystką, do których bez przesady 
można zaliczyć Irenę Jun. Była poważ- l 
na i wesoła, liryczna i sarkastyczna, miła 
i ironiczna, wybitnie intelektualna i jed
nocześnie ludzko przyziemna. Była 
taką różną, jak różnąjest poezja Szyrn- j 
borskiej, takaż głęboka, jak głębokąjest 
poetka. Genialność noblistki być może 
i na tym polega, że można jej twórczość 
interpretować tak różnie - na wskroś 
ekspresyjnie, jak to robi Irena Jun i po

wściągliwie, jak to robi młoda aktorka 
wileńska Inga Bumeikaite. Ten świetny 
poetycki duet dwujęzyczny był praw
dziwą ucztą duchową dla zebranych 
miłośników poezji Samborskiej i dla 
sympatyków dobrego aktorstwa, repre
zentującego małe formy sceniczne, któ
re preferuje Irena Jun.

A teraz o książce. Świetna edycja z 
wierszami świetnej polskiej poetki w 
obu językach. Opracował i słowem 
wstępnym zaopatrzył ją  dr hab. Algis 
Kaleda, kierownik katedry polonistyki 
na Uniwersytecie Wileńskim, doskona
ły znawca twórczości Szymborskiej. 
Jak sam przyznał podczas prezentacji 
tej edycji, pomysł wydania takiego zbio
ru poezji podał swego czasu Tomas 
Venclova. Profesor Kaleda zaangażował 
do tej pracy wybitnych litewskich po
etów, takich jak Edytę Vaićziunaite, 
Komelijusa Platelisa, Sigitasa Gedę, jak 
również młodego poetę Kvetkauskasa, 
włączył też przekłady dokonane po
przednio - nieodżałowanej Janiny De- 
gutyte, znakomitego poety Tomasa 
Venclovy. W zbiorze poezji znajduje
my również przekłady samego pana 
profesora.

Wydawnictwo „Baltos lankos” po
przednio wydało też w podobny spo
sób poezję innego wielkiego poety pol
skiego, również'noblisty Czesława 
Miłosza.

Spotkanie z poezją Wisławy Szym
borskiej w interpretacji Ireny Jun od
było się w Wileńskiej Szkole - Gimna
zjum im A  Mickiewicza. Niezapomnia
ne chwile przeżyła młodzież, słuchając 
tych genialnych strof swojej rodaczki.

Krystyna ADAMOWICZ

Pożegnanie pierwszaków z elementarzem
Przekroczenie pierwszego progu

Progów tychftłędzie potem w 
życiu dziesiątki, setki, może dużo 
więcej, jak komu się przeznacza. Po 
łzawej sobocie, poniedziałek cudow
nym obdarza słońcem i ciągnie beż 
wątpienia ku latu. Latu wakacyjne
mu dla dziatwy szkolnej. To znać 
było po szkołach jak Litwa szeroka, 
po ostatnim dzwonku. Ale my skon
centrujemy się na jednej. Łazdynaj- 
skiej w Wilnie (dawniej noszącej nr 
36), której dyrektoruje Feliks Bicza- 

jew  jako całości, ponieważ szkoła ta 
jest jakby dwuwymiarowa: rosyjsko- 
polska. Polskim klasom - od 1 do

włącznie XI klas patronuje inspek
tor Halina Muraszkina.

...Jesteśmy w klasie I pod liter
ką I . Dzieci 24, równo po połowie 
płci - 12 dziewczynek i tyleż chło
paków. To są „dzieci” pani wycho
wawczyni Alicji Niemyćko. A więc 
dziś w komplecie tu obok klasy 
pierwszaków są rodzice - gros ma
muś (wszystkie młode niczym same 
uczennice starszych klas), bodaj, jak 
mogłam się zorientować 2 babcie i 
mimo wszystko - jeden rodzic. No i 
dobrze', że jest komu oklaskiwać pro
gram maluchów, pardon Ju ż  ich ina

czej trzeba nazywać, ale jak? Nie 
wymyślę tu na poczekaniu, bo da- 
lej...

Na podwyższeniu w  gabinecie 
muzyki, wszyscy się ustawiają rząd- 
kiem, każdy ma określoną literkę al
fabetu, a jeden chłopczyk „ubrany’ 
jest w całe pudło alfabetowe. Dzieci 
kolejno mówią swoje teksty w po
staci wierszowanej dot. literek, po
tem nawet reguły pisowni i wycho
dzi to całkiem dobrze, „Mała Basia 
nie wiedziała, jaksię pisze „mój’

(Dokończenie na str. 6)

Z  k o n  c e  r  t u  „ W i l i i * *

PAMIĘCI NIEODŻAŁOWANEJ 
Z O F II G U L E W IC Z

Po raz pierwszy na scenie Łowicz z choreografią Heleny Rotkiewicz, przyjęty burzą oklasków. Łowicz w wykonaniu chóru.

., W W i l e ń s k i m  P a 
łacu Związków Zawodowych od
był się koncert Polskiego Zespo
łu Folklorystycznego Pieśni i Tań
ca „Wilia”, poświęcony wielolet
niemu choreografow i zespołu, 
najbardziej zasłużonemu człowie
kowi dla kultury polskiej na Litwie 
śp. Zofii Gulewicz. Na pierwszą 
część koncertu złożyły się tańce 
w układzie Pani Zofii, pieśni na 
słowa wielkiego wieszcza Adama 
Mickiewicza i inne pozycje. W 
części drugiej publiczność mogła 
obejrzeć wiele nowości, zarówno 
choreograficznych, jak i śpiewa
nych. Jedną z niespodzianek kon
certu były występy młodszej gru
py tanecznej, k tóra  w ykonała 
suity kurpiowską i cieszyńską w

układzie choreografa Ryszarda 
Rotkiewicza. Cały występ tym ra
zem zakończył się nie tradycyj
nym Krakowiakiem, a Łowiczem, 
który , sądząc po oklaskach, przy
pad ł p u b licznośc i do gustu. 
Chciałoby się też wymienić takie 
„nowości wiliowskie”  ̂ jak tańce 
szamotulskie (o ciekawej scene
rii, chłopcy z batami w rękach) i 
tańce nowosądeckie, gdzie moż
na by ło  podziw iać zdo lności 
chłopców nie tylko taneczne, ale 
i sportowe.

Na początku drugiej części 
odbyła się aukcja obrazów mala
rzy wileńskich na rzecz lokalu wy
stawowego w zarządzie miejskim 
ZPL-u, niestety nikt z publiczno
ści riie nabył żadnego.

Na zakończenie gorące po
dziękowania; publiczności, która 
licznie przybyła na koncert, by 
uczcić też pamięć Pani Zofii Gu
lewicz, jak również darczyńcom, 
bez których w dzisiejszych cza
sach- żaden koncert nie może się 
odbyć. Są to: firma „Ardena” (pre
zydent Jan Romaszewski), fun
dusz „Wileńszczyzna”(prezes Ry
szard Litwmowicz), firma „Ejsiga”
(dyrektor Ryszard Poczobut), ka
wiarnia „Alina”(dyrektor Alek
sander Popławski), radio „Znad 
Wilii” (prezes Czesław Okińczyc), 
redakcja „Kurier Wileński” (re
daktor naczelny Czesław Malew
ski).

Inf. własna
Fot. M arian Paluszkiewicz Młodsza grupa taneczna w suicie kurpiowskiej.
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POCZĄTEK W ŁOMŻY, A ZAKONCZENIE...
(Dokończenie ze str. 4) 

Dalej prof. Stefanowska stwierdziła, 
że „nie jest to jeden indywidualny los 
chłopca z Nowógródczyzny, młode
go debiutującego poety, czy nawet 
jednego wielkiego poety, tylko znaj
dujemy się w sferze, do której prze
nosi poezja, ale która już należy do 
świadomości zbiorowej. Ten dramat, 
jaki stworzył o męczeństwie dzieci, 
rozpaczy tysięcy... Można stwierdzić, 
że Mickiewicz w sposób niezwykle 
zuchwały, z czegónie zdajemy sobie 
wcale sprawy, podjął się tej decyzji. 
Pisał przecież ten dramat w sytuacji 
wielkiej klęski narodowej, kiedy kraj 
opłakiwał swoich poległych i wyda
wało się, że klęska jest totalna po 
powstaniu j te straszliwe po nim re
presje. Tymczasem Mickiewicz swo
ją  własną historię z  młodości, swoich 
przyjaciół w poezję włączył w ten 
sposób, że jakby narzucił całemu na
rodowi tę jedną historię jako syntezę 
nieszczęść innych i my wszyscy po
kornie się z tym zgodzili, począwszy 
od współczesnych mu pokoleń aż po

następne! Kiedy nas dotykają nie
szczęścia, to przecież do tego tekstu 
wracamy, zaczynamy o nim myśleć, 
godzimy się z tym, że los grupki mło
dych ucieleśnia los wielu pokoleń, 
które potem w różny sposób jakby we 
wspólnej sprawię w pewnych sytu
acjach miały ponosić różnego typu 
ofiary, zakończyła prof. Stefanow
ska.

Wilnianie zaprezentowali gościom 
recytacje Adama Mickiewicza. Było 
to miłąniespodziankądla nich, jak wy
glądało. Najpierw się zademonstrowa
ła z fragmentem „Pana Tadeusza” 
mała Beatka ze Szk. im. A. Mickie
wicza, następnie Agata i Rafał Urba
nowiczowie odegrali „mrówkowy” 
epizod Telimeny i Tadeusza oraz przy
bliżyli jeden z wierszy Sł. Worotyńskie- 
go. Inwokacją zadeklamowała „Edyt- 
ka z Solecznik”, jak ją  określiła B. Wa
chowicz. Żywe oklaski miały świad
czyć o aprobacie tych wystąpień,

W toku już luźnych potem rozmów 
poprosiłam Urszulę Kozioł o słowo dot 
konferencji i pobytu w Wilnie. Oto c o '

powiedziała: Jan Kulka, który jest nie 
tylko poetą, ale również świetnym or
ganizatorem, pomysłodawcą różnych 
koncepcji i tym razem był siłą spraw
czą tej konferencji mickiewiczowskiej 
na tym wschodnim obrzeżu Polski. 
Kiedy mieszkał w latach 60-70 w 
Kłodzku, organizował tam piękne wte
dy Kłodzkie Wiosny Poezji. Przy
jeżdżali najwybitniejsi poeci zcałęgo 
kraju. Potem przeniósł siędoŁomży i 
teraz w tym mieście działa. I on to za
projektował to piękne spotkanie - kon
ferencję i ten pobyt w Wfinie, z  całym 
bogactwem wzruszeń związanych z 
tym miastem. Pamiętam ten nasz 
pierwszy sprzed kilku laty tu pobyt, 
kiedy byliśmy razem z nieżyjącymi już 
dziś prezesem PEN Club-u Arturem 
Międzyrzeckim, Wiktorem Woroszyl
skim i innymi.' Była wtedy Alina Ko- 
walczykowa, Julia Hartwig, teraz nie 
mogły przyjechać. Cieszęsięogrom- 
nie, że mimo zmęczenia, bo tempo, to 
jednak raz jeszcze mogłam tu przyje
chać.

Jan Kulka, członek SPP powie

dział: Od 23 lat mieszkam W 
Łomży i tam organizuję im- 
prezy literackie. Raz do roku 
przynajmniej się odbywa 
większa impreza. Kiedy np.‘
Miłosz otrzymał Nagrodę]
Nobla, postarałem się go za
prosić do nas, no i był. Tego 
typu organizacją imprez zaj
muję się od dziesiątków lat, 
mam doświadczenie. W tym 
roku mają one nieco inny cha
rakter, ta sesja - „Mickiewicz 
dzisiaj” trwała dwa dni, a na 
jej sfinalizowanie przyjecha
liśmy do Wilna, by podążać 
szlakiem  M ickiew icza. 
Szczególnie tu chciałem przy
jechać, bo piszę książkę o 
nim. Dziwne to, bo tyle miał 
przyjaciół, a taki był samotny... - za
kończył mój rozmówca.

Warto dodać, ta opiekun nad 
gośćmi - Biuro Turystyczne „Heltur” 
- postarało się o udany akcent wystro
ju  Celi w postaci bukietowych kom
pozycji z biało-czerwonych róż, jak

wysłanie zainteresowanym eleganc
kich zaproszeń na owo spotkanie itp.

D anuta W EROWSKA 
NA ZDJĘCIACH: podczas spo

tkania; kwiaty dla prof. Z. Stefanow- 
skiej; scenka z  „Pana Tadeusza”.

F o t B. Kondratowicz
-io.

- m

Przekroczenie pierwszego progu
(Dokończenie ze str. 5) 

Dzieci dość cicho, potem się roz
kręcają i coraz lepiej docierają treści. 
Są swobodniejsze, pani od muzyki 
Diana Boguszko wspomaga melodią 
i mamy, babcie i tato są zadowoleni, 
oklaskują swe pociechy. Ale to nie ko
niec, to tylko ta część polska. Bo oto 
mamy... angielską. Czy znad Tamizy, 
bynajmniej nie mnie sądzić. Dość, że 
dziatwa w pełni już rozkręcona od
ważnie się popisuje znajomością tego 
języka, liczy w granych obrazkach po 
angielsku, nazywa zwierzaki, jak się 
domyślam, aż wreszcie cała mini- 
scenka bajki „Rzepka”. Tu dzieci są 
nieco ucharakteryzowane, podmalo- 
wane, podkropkowane na buziach, ten 
i ów w pelerynce, w peruczce, jesz
cze jakiś atrybut ma. Dzieci sobie się

podobają w tych rolach, oczywiście 
publiczności też, oklaski, kwiaty. Nad 
tą częścią opiekuje się pani od angiel
skiego czyli Diana Markiewicz, a mnie 
miło poznać, znaną wszystkim wilnia
nom również, dobrą aktorkę, tancer
kę ze Studium Teatralnego, kierowa
nego przez LilijęKiejzik. Oto i wie
my, skąd rodem teatr tej pierwszej el. 
Dodajemy, że angielska część również 
odbywała się w gabinecie muzyki, a 
więc patrzyły na nas portrety znako
mitych mistrzów fortepianu, kompo
zycji, oper itp.

Kończąc jakby tę część reporta
żową wymieńmy, że klasę pierwszą el 
uczą (czy uczyły na tym progu pro
mocji?) jeszcze panie lituanistki Rita 
Kamuszevicziene i Elena Gerina oraz 
katechetka - Maria M azuro

A teraz garść własnych odczuć, 
czy refleksji. Klasy polskie mająjak- 
by swoją autonomiczną powierzchnię, 
własny korytarz, a więc są poniekąd 
wydzielone, jakkolwiek szkoła miesza
na. W tej chwili do przyszłej pierw
szej zapisało się 11 kandydatów na 
uczniów. Jak na 30-40-tysięczne Łaz- 
dynai mało. Prawdopodobnie przyjdzie 
tu więcej jeszcze dzieci, jest niby czas, 
ale i czas się zapisywać. Zawsze 
szkole jest dobrze mieć wcześniej pe
łne rozeznanie, jak planować prace itp. 
Zatem - prowadźmy nasze dzieci 
czym prędzej do najbliższej dziecku 
szkoły: zapisy trwają, łazdynajczycy 
wiedzą, gdzie szkoła się znajduje - ul. 
Żeruczio 4, zapisy codziennie.

Szkoła Śr. w Lazdynai ma per
spektywy rozwojowe dla klas polskich,

już  w roku następnym będzie matura 
polska. Zastanowić się warto, czy jest 
sens dowozić własne dziecko do prze
pełnionych szkół im. Jana Pawła II, 
c zyA. Mickiewicza. Rodzice niby ar
gumentują, że są prestiżowe, polskie, 
a ta niby jaka?

Wychowawczyni Alicja Niemyć- 
ko jest po studiach magisterskich na 
Uniwersytecie Szczecińskim, trafiła 
tam z pierwszą falą naszych wysłań
ców i z pierwszą wróciła, ma 5-letni 
staż pracy - właśnie jako specjalistka 
z  wykształcenia nauczania początko
wego (nb. siostra rodzona, z którą stu
diowała, robi obecnie doktorat w  Ka
towicach). Pani Alicja wypuściła już 
swą pierwszą promocję czwartaków 
w ub.roku, a więc już  ma te ostrogi 
fachowca. Ale oto co mi powiedzia
ła. Owszem, uczyć to przyjemność, 
dzieci lubi, są wspaniałe, szkołę też po
lubiła, chociaż najpierw z Miednik 
(skąd pochodzi) musiała jakoś docie
rać (teraz jest już wilnianką), współpra
ca układa się dobrze, są jeszcze inne 
nauczycielki po studiach nauczyciel
skich (Szczytno, Olsztyńskie), ale 
szkoła potrzebuje pomocy. Wystarczy 
powiedzieć, że rodzice się składają 
sami na malowanie, nawet zmuszeni 
sami kupować ławki, czy krzesełka... 
Nie mówi się już o takiej rzeczy, że 
sami kupili filiżanki (kolorowe, ładne) 
i jeszcze coś z  tego, by dzieci nie mu
siały się tłoczyć w  szkolnej stołówce, 
a na miejscu w  klasie spokojnie mo
gły zjeść przyniesione ewentualnie 
kanapeczkę, słodycze, czy owoce. 
Zadbał o to komitet klasowyz nauczy
cielką wychowawczynią i jest rodzin
nie i swojsko.

Czego jeszcze brakuje? Jak po
wiedziała pani Alicja, odczuwa brak 
środków dydaktycznych, pomocy me
todycznych, również książek w biblio
tece. Stary zestaw jest nieciekawy, 
jeżeli nie nudny i dzieci nie chcą wy
pożyczać. Szkoła jest rozwijająca się 
w sensie polskich klas, ale jak się ob
serwuje, pomoc jaka nieustannie prak
tycznie nadchodzi z Polski trafia wciąż j

jakoś w jedną bramkę, koncentruje się 
właśnie uwagę na tych najbardziej 
„prestiżowych”. Nie dziwne, że rodzi
ce wybierają tamte. Tymczasem nic 
prostszego, aby się przyjrzeć baczniej 
potrzebom poszczególnych szkół i owe 
pomoce jakoś trafniej dostarczać. 
Podobno w Polsce pojawiło się hasło, 
że każda szkoła na Litwie z językiem 
nauczania polskim ma otrzymać pa
tronat którejś polskiej. Klasy polskie 
w Lazdynajskiej Szkole Średniej jako 
pierwsze podnoszą rękę... I my tego 
chcemy!

Zapytuję o własną aktywność na
uczycieli, przede wszystkim tych po 
studiach w  uczelniach polskich. Pani 
wychowawczyni twierdzi, że zasad
niczą aktywność jednak pochłania pro
ces nauczania. Jeżeli chodzi o wyjście 
bardziej publiczne, o przejawienie się, 
to jakby odwagi brak. Doceniła daw
niej organizowane przez „Kurier Wi
leński” (co prawda rzadkie) spotka
nia absolwentów polskich szkół bądź 
uczelni To było potrzebne dla wymia
ny myśli, informacji itp. Własnej 
płaszczyzny jakiejś dotąd innej nikt nie 
zainicjował, choć i to konieczne. Czy
li wygląda na to, że rzesza ludzi wy
kształconych, fachowców wszelkich 
dziedzin jakby się niweluje i zaryzy
kowałabym powiedzieć, że cokolwiek 
traci, przynajmniej ma szansę na to, 
nie artykułując głośno swych racji, 
pretensji czy czegoś jeszcze. Oczy- 
wiście to, co tu w  tej garści spostrze
żeń odnotowałam, to zapewne, nie jest 
wszystko. Zastanawiam się tylko, czy 
warto czekać, aż powstanie ta wspól
na płaszczyzna pod dachem przyszłe
go Domu Polskiego. Może warto 
wcześniej np. założyć coś w rodzaju 
Klubu Absolwenta RP i już  pod ten 
dach przyjść jako prężna konkretna 
grupa? To moje głośne myślenie - ka
dry odchodzącej na emeryturę. Pytam 
o sztafetę młodych.

Danuta WEROWSKA 
NA ZDJĘCIACH: migawki z

imprezy.
Fot. M arian Paluszkiewicz



O c k n i j m y  s ię  i p o m y ś l m y  t r o c h ę  s a m i
Obserwując ostatnio zmiany, ja

kie zachodzą w naszej oświacie, mam 
tu pewne zastrzeżenia. Otóż bardzo 
szybko i bezpowrotnie rozstajemy się 
z pewnymi lekcjami. O tym, czego 
mamy się uczyć, decydują specjaliści 
w ministerstwie. Dobrze, żc ktoś o 
nas myśli, ale ocknijmy się i pomyśl
my trochę sami. Dlaczego tak po
spiesznie zlikwidowano naukę języ
ka rosyjskiego? Raczej w szkole Jana 
Pawła U nikt z kierowników nie za4

myśl ił się nad tym. Niepotrzebny? 
Owszem, temu, kto już skończył szko
łę i go się nauczył. Co umiesz - to 
twoje i nie ciąży. Ale bardzo wielu 
rodziców Polaków, uważam, bez
myślnie decyduje, że „nie trzeba”. 
Otóż nie wszystkie dzieci są „geniu
szami” i nie każdy pójdzie na wy
ższe studia, a kierowca Janek może 
będzie jeździł za granicę - „na 
Wschód”. Jestem zaniepokojona taką 
sytuacją w szkolnictwie polskim, bo

Litwinom wystarczyło rozumu, aby 
zostawić naukę rosyjskiego jako dru
giego języka obcego. Nasze dzieci są 
pozbawione tej możliwości, bo mają 
bezmyślnych rodziców, którzy nie 
myślą o ich przyszłości.

A więc, proponuję zorganizować 
się i każdego inwestującego w przy-', 
szłość dziecka napisać podanie na imię 
dyrektora szkoły z prośbą o wpro
wadzenie lekcji języka rosyjskiego.

P r o s z ę  n ie  w id z ie ć  w  ty m  an i

ideologii, ani polityki. Chodzi ^"wy
łącznie o naukę języka, o duchowe 
wzbogacenie się. Papież-Polak, a 
mówi w wielu językach.

I jeszcze, spójrzmy realnie na 
Europę, do której tak nam śpieszno. 
Cały Zachód śpieszy na Wschód, tyl
ko my na odwrót. Co nam przyniósł 
Zachód? Współczesną kulturę - rock, 
rap, havy metal, klipy idiotyczne, ki
czowate filmy animacyjne ze scena- 
mi przemocy i bohaterami nie z tej

ziemi, seriale z wmontowanym śmie
chem, żeby wiedzieć kiedy się śmiać. 
Brońmy się i pomyślmy o przyszło
ści naszych dzieci.

C zekam  na k o n ta k t pod 
tel. 70-24-35 - Alicja VILBIKIENE, 
członek rady szkoły średniej im. Jana 
Pawła II.

Zróbmy to choćby na piąte uro
dziny szkoły naszej.*

, Wilno, dn. 25 maja 1998 r.
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Solecznicka powtórka z patriotyzmu
Cały ubiegły tydzień - taki chłodny i desz

czowy - był na Wileńszczyźnie ubarwionym 
na fioletowo tygodniem Wachowiczowskim. 
Spotkania ze znaną pisarką polską odbyły się 
w wielkiej sali Domu Nauczyciela, Instytucie 
Kultury Polskiej, w jej ukochanej szkole noszą
cej imię Wielkiego Jubilata-Mickiewicza, w Celi 
Konrada, w szkole im. Jana Pawła II, skąd wró
ciła zachwycona harcerzami, ich doskonałą zna
jomością pieśni, tradycji harcerskich, no i ze 
wzruszającymi listami, jakie jej dzieciaki napi
sały. Listy absolutnie szczere, bezpośrednie, po 
dziecięcemu naiwne i... cieszące oko czytające
go dobrą lub wręcz doskonałą ortografią. Było 
też spotkanie, już relacjonowane w dzienniku, 
w Jaszunach, dokąd być może zawiodła ją  chęć 
posłuchania szumu drzew w starym parku, 
drzew, które może pamiętają młodego Słowac
kiego, Ludwikę Śniadecką, Balińskich. Było też 
spotkanie w nieco szerszym gronie - z  telewi
dzami. Jak zawsze urocza i pełna wdzięku Sa
bina Giełwanowska z TV „Znad Wilii” prze
prowadziła z panią Barbarą dwa wspaniałe 
wywiady.

Dyrektor Centrum Kultury Polskiej im. Sta
nisława Moniuszki pani Apolonia Skakowska, 
która zaprosiła Barbarę Wachowicz do Wilna, 
tak szczelnie wypełniła niemal każdą je j Wileń
ską godzinę, że mowy nie było o jakichś pry
watnych spotkaniach z przyjaciółmi, których 
Fioletowa Dama ma na Wileńszczyźnie tak wie
lu.

Piątek zarezerwowany był na Soleczniki. 
Ten zakątek ziemi Barbara Wachowicz darzy 
szczególnym sentymentem. Jest bowiem świad
kiem miłości Mickiewicza do Maryli Weresz- 
czakówny, a i Zan Promienisty, jego wiemy druh 
- filomata tu bywał. Ma tu również wielu odda
nych jej przyjaciół.

Oto fragment wypowiedzi o twórczości 
Barbary Wachowicz ks. prof. Janusza St. Pa
sierba: „Pod jej piórem, przed jej obiektywem 
przeszłość nie tylko nie jest „cokolwiek dalej”, 
lecz zupełnie blisko. To jest ciągle ta sama Pol
ska. Bezgraniczna. Polska dzieje się wszędzie, 
pokąd sięgają granice jej kultury: a więc w  Św
iecznikach Wielkich na Litwie, gdzie podczas 
Zaduszek Mickiewicz przeżył obrzęd Dziadów, 
w Krzemieńcu Juliusza i Salomei, nad Świtezią 
i nad Lemanem...”

Cmentarz solecznicki. Mimo chłodnego, iście 
jesiennego deszczu wygląda prześlicznie. Za
dbany, zielony. TyćH trzech krzyży, które - 
stare, drewniane - coraz niżej pochylają się ku 
ziemi na przepięknym zdjęciu Barbary Wacho
wicz w albumie „W ojczyźnie serce me zostało” 
oraz na jej ruchomej wystawie fotograficznej,

już nie ma. Na cmentarzu pani Barbara szuka 
mogiły Edwarda Apanela, jednego z bohaterów 
„TV jesteś jak zdrowie”. To ten, który podniósł 
niegdyś z ziemi „dwa liście z jednego drżewa” - 
złoty i sczerniały „pierzasty” przyrównując je 
do mowy polskiej - tej literackiej i tej naszej 
gwary kresowej. Liście te zakonserwowane ni
czym ręlikwie, wozi pisarka ze sobą wszędzie. 
Dopiero za drugim razem, dzięki nieocenione
mu panu Michałowi Wołośewiczowi, znaleźli
śmy grób człowieka, który pragnął, by mu do 
trumny położono „Pana Tadeusza”, laki to Sien
kiewiczowski Latarnik z Solecznik.

W Solecznickiej Szkole Średniej nr 1 witają 
nas pod nieobecność dyrektora (pan Stefan 
Dudojć jest na jakiejś naradzie pedagogicznej) 
trzy miłe panie: wicedyrektor Leokadia Pąle- 
wicz, Stanisława Molene i Regina Makiewicz.

Spotkanie rozpoczęło się dźwięcznie i ko
lorowo. Szkolny zespół folklorystyczny „Sol- 
czanka” zaprezentował przed drogim gościem 
swe umiejętności. Absolutnie urzekła wszyst
kich - a najbardziej panią Barbarę - śliczna, sub
telna Edyta Komarowicz. Jej interpretacja In
wokacji Mickiewiczowskiej świadczyła nie tyl
ko o talencie recytatorskim, lecz i o tym, że 
głęboko czuła i przeżywała to, co mówi. Mówi
ła nie ustami, lecz sercem. Pani Barbara zaprosi
ła ją  do Celi Konrada, gdzie się nazajutrz, czyli 
w sobotę, mieli się spotkać z wilnianami pol
scy pisarze i poeci w ramach obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego.

Barwne, emocjonalne, tu z humorem, tu z  
wysoką nutą wzruszenia opowiadanie Barbary 
Wachowicz o naszym wielkim poecie, jego la
tach dziecięcych i młodzieńczych dosłownie 
zahipnotyzowało salę. Nie, to się nie działo 
przed wiekami, nawet nie wczoraj, to się 
wszystko odbywa dziśr teraz. Cienie Wielkich 
Zmarłych stają się Wielkimi Żywymi, naszymi 
współczesnymi. Przybliżyć młodzieży postać 
Mickiewicza pomogły też ballady pana Micha
ła Wołosewicza, które autor recytował. Pani 
Barbara otrzymała też od poety z Bieniakoń 
wzruszający dar: „plaster” konaru dębu znad 
Świtezi z napisem”: Dąb znad jeziora Świteź 
złamany przez burzę w 1991 roku, popiłowa- 
ny 11 kwietnia 1992 roku przez miejscowych 
drwali”. Podobnie jak pióro orła, podarowane 
jej niegdyś przez ś.p. Ludwika Młyńskiego, 
czy Jiście z jednego drzewa”, i tę relikwię bę
dzie pani Barbara mieć ze sobą „na każdym miej
scu i o każdej dobie”. Ci, którzy przyszli na 
spotkanie z książką Barbary Wachowicz, mieli 
prawdziwe szczęście - serdeczny autograf pi
sarki.

Następne spotkanie solecznickie - tynf ra

zem z dorosłą publicznością - odbyło się w bi
bliotece miejskiej. Była na nim obecna śmietan
ka intelektualna miasta.

Zaczarowani i oczarowani słuchaliśmy mie
niącego się wszystkimi kolorami tęczy opowia
dania pisarki ojej gnieździe rodzinnym, trady
cjach patriotycznych i tego klimatu umiłowania 
ojczystej historii, kultury, wielkich Rodaków. 
Słuchaliśmy i „niepostrzeżenie wchodziliśmy 
w świat wciąż ten sam, polski, ale jakoś odmie
niony, odświętny, podniosły, czysty...”. Jak pisał 
Grzegorz Łatuszyński w „Rewelacjach”, „dla 
niej nie ma granic ani czasowych, ani historycz
nych, ani terytorialnych. Żyje w  jednym niena
ruszonym, zwartym obszarze - polskiej trady
cji, polskiej kultury, Polskiej Sprawy. Żyje w 
tym, co było i pozostało wielkie.>.” Być może 
dlatego, że obce jej są sprawy przyziemne, ma
łostkowe, a nas wszystkich Polaków rozsianych 
po świecie chciałaby widzieć z „piersią skrojo
ną nie według miary krawca, lecz Fidiasza”, tak 
bolą ją  nasze rozdźwięki, niesnaski, nasze nie
powodzenia. Darzy nas bowiem wielką i szcze
rą przyjaźnią. A w swych przyjaźniach Barba
ra Wachowicz jest zadziwiająco wierna.

Ogromnie wzruszona przemiła Bożena Ban- 
dalewicz, absolwentka Uniwersytetu Warszaw
skiego (Bożena Wiszniewska, laureatka III Olim
piady Literatury i Języka Polskiego błysnęła 
gwiazdą pierwszej wielkości i na eliminacjach 
ustnych, i na pisemnych), a dziś nauczycielka 
swej macierzystej Szkoły Solecznickiej dzięku
jąc pisarce za cudowne, niezapomniane spotka
nie powiedziała: „Na Soleczniki i na nasze serca 
spłynął cudowny obłoczek liliowo-fioletowy”. 
A kierownik wydziału oświaty Antoni Jankow
ski uważa, że choć zazwyczaj Jubi porozma
wiać, dziś jest milczący i skupiony, by ani sło
wa pisarki nie uronić, by zapamiętać i zacho
wać je jak najdłużej. Z kolei pani Danucie Obła- 
czyńskiej - a i innym paniom również - jakoś 
ciągle się „oczy pociły”, jak tej małej Nel Sien
kiewiczowskiej. Pani Apolonia też miała oczy 
na mokrym miejscu.

Po drodze zaglądamy jeszcze do pięknie 
odrestaurowanego pałacu Wagnera. Pałac, po
dobnie jak i inni jego „bracia” w kraju, ma w 
swym życiorysie wiele trudnych lat. I wojsko 
tu było, i szpital, i komitet partii. Doczekał się 
wreszcie jaśniejszych dni - mieści się tu bowiem 
Szkoła Sztuk Pięknych, do której na zajęcia z 
baletu, muzyki, plastyki uczęszcza około 200 
uczniów z miasta i rejonu. Od dyrektora Wła
dysława Bogdanowicza, który kieruje tą pla
cówką już 23 lata, dowiadujemy się, że Zajęcia 
odbywają się po litewsku i po polsku, i po ro
syjsku. Z dziećmi rozmawia się tak, by rozu

miały. To takie naturalne i aż dziw, że nie wszy
scy i nie zawsze to rozumieją.

Wyjeżdżamy z Solecznik podbudowani ser
decznością (pani Barbara ugina się pod narę
czem kwiatów) oraz wiadomością, że w Solecz- 
nikach ma w Roku Mickiewiczowskim stanąć 
pomnik autora „Pana Tadeusza”. „Będzie ten 
pomnik na pewno! - mówią ludzie. - Nasz mer 
Józef Rybak osobiście się do tej sprawy zaan
gażował. A na tym człowieku można polegać”. 
Wiemy, że można i już się z góry na ten pomnik 
cieszymy.

W niedzielę gromadka przyjaciół pożegnała 
. się z „Basią z Podlasia” (to najmilszy dla mnie 
„tytuł” - mówi), a dyrektor Instytutu Polskiego 
Ryszard Badoń osobiście zawiózł ją  na lotni
sko. Na przekór chłodnemu, iście styczniowe
mu wichrowi było ciepło, serdecznie i na sercu 
błogo. Do zobaczenia, nasza Droga Przyjaciół
ko. Kto wie, może do rychłego? Przecież polo
nistka z Mickiewiczówki, pani Ludmiła Siekac- 
ka, która i witała, i odprowadzała „ambasadora 
kultury polskiej i ministra patriotyzmu”, za
prosiła ją  na jesienne przedstawienie „Pana Ta
deusza”. Może. A dziś serdecznie dziękujemy 
pani Basi za cudowne spotkania, dyrektorowi 
Centrum Kultuiy Polskiej Apolonii Skakowskiej 
i dyrektorowi Domu Polskiego Ryszardowi 
Badoniowi za umożliwienie nam tych niezapo
mnianych spotkań i powtórki z historii, litera
tury, Mickiewicza i Polski

Łucja BRZOZOWSKA
NA ZDJĘCIACH: dźwięczną pieśnią 

przywitała drogiego gościa „Solczanka” ; 
Barbara Wachowicz wśród solecznłckich 
przyjaciół; pisarka przy grobie jednego z bo
haterów „ iy  jesteś jak zdrowie” - Edwarda 
Apanela.____________Fot. Jerzy Karpowicz
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Afganistan
Trzęsienie potęguje niedolę kraju

Kurierem
•  Strajk pilotów Air France, 

który rozpoczął się w poniedziałek 
rano, zagraża piłkarskim Mistrzo
stwom Świata. Móźe bowiem po
ważnie utrudnić przyjazd do Fran
cji gościom z zagranicy. Pracę prze
rwało 98 proc. spośród 3200 piło- 

- tów Air France. Na paryskich lot
niskach im. Charlesa de Gaulle’a 
i Orły odwołano niemal wszystkie 
loty A ir France. W miarę normal
nie odbywa się ruch samolotów to
warzystw zagranicznych. Nie mogą 
one jednak przejąć wszystkich pa
sażerów, którzy zarezerwowali so- 

; bie bilety na przelot samolotami 
Air France.

•  W poniedziałek przed połud
niem rubel stracił na wartości w 
stosunku do dolara 0,5 proc., a ak
cje |iiin  rosyjskich spadły o około

. 3 procent Spadek na giełdach ;ro- . 
sy jsklch u trzym uje , si.ę. mimo 
wsparcia ze strony prezydenta USA 
Bilia (Clintona, który opowiedział; 
się za udzieleniem gospodarce ro
syjskiej pomocy międzynarodowej.

•  Zakończenie przez^Dumę,/^ 
niższą izbę rosyjskiego parlamen
tu, przesłuchań w sprawie ratyfi
kacji układu START-2 nastąpi 
czerwca - powiadomił przewodni* 
czący frak c jt prokomu n istycznej 
Partii Agrarnej Nikojaj Gharito-? 
no w. Dodał, że datę tę, ustaloną j  uż 
wcześniej, potwierdzono w ponie
działek na roboczym spotkaniu 
frakcji Duiny>2£jej przewodniczą-; 
cym Giennadijem Sielezniowem.

•  Posiedzenie izraelsk iego ; 
rządu zakończyło się bez żadnych 
djScyżji w sprawie amęrykąńskicli 
propozycji przekazania Palestyń- i: 
czykom dalszych 14 lub 15 proc. . 
Zachodniego Brzegu Jordanu. We
dług dziennika „M aariw”, a także 
izraelskiego rad ia , A m erykanie 
mieli zaproponować 'prem ierowi 
Netanjahu wycofanie wojsk izra- § 
elskich w trzech etapach tylko z 15 
procent C isjordanii. Po każdym  ; 
etapie następowałyby długie prze- > 
rwy. W tym czasie Palestyńczycy 
mieliby udowodnić, że rzeczy>vi- - 
ście prow adzą walkę z terro ry-V
zmem.'v;

•  Pakistan ma nową rakietę 
średniego zasięgu, zdolną do p rze -• 
noszeniagłowic atomowych - ujaw
nił . naukowiec prowadzący' p ą k i- . 
stański program prób nuklearnych 
Sam ar M obarik M and. Oświad
czyli że pocisk Shaheen-1 o zasię-' 
gu 700 km jest gotów do prób. Jest 
to rakieta na paliwo stałe, zdolna 
do przenoszenia głowic atom o
wych.

•  13 pó łnocnokoreańsk ich  
traw lerów  za trzy m ał ro sy jsk i |  
okręt patrolowy „Briest” w nale
żącej do Rosji strefie ekonomicz
nej,1 Morza Beringa. Trawlery pod 
strażą skierowano do portu Pietro- 
payvłowsk Kamczacki.

•  T erm inu d e m ili ta ry ż a c j i . 
czterech rosyjskich wysp z archi
pelagu Kurylów jeszcze nie okre
ślono, gdyż nie ma na razie poli
tycznych decyzji w tej sprawie - 
powiedział szef rosyjskiego szta
bu generalnego gen. A nato lij 
Kwasznin po spotkaniu z przewod
niczącym komitetu szefów sztabów 
japońskich sil samoobrony admi- ‘ 
rałem Kadzuą Natsukawą, który 
po raz pierwszy odwiedził Rosję. 
Kwasznin ma pojechać do Japonii 
jesienią.

•  Papież Jan  Paweł II potwier
dził, że 2 października uda się po
nownie z pielgrzymką do Chorwa
cji. Wiadomość tę zawiera opubli
kowane w Zagrzebiu pismo papie
ża do chorwackiego prezydenta 
Franjo Tudjmana.

Trawa na grobach 2300 ofiar lu
towego trzęsienia ziemi w Afganista
nie zaczęła wschodzić w letnim słoń
cu, gdy w sobotę nowe wstrząsy na
wiedziły jeden z najuboższych zakąt
ków planety i powiększyły liczbę 
ofiar o kilka tysięcy.

Góry zadrżały, domy runęły i 
zsunęły się po zboczach. Przerażeni 
wieśniacy, zbierający pszenicę na 
polach, zaczęli na nowo zbierać żni
wo nieszczęść - jedyne, które w tym 
kraju jest od dawna obfite. *

Alfredo Witschi-Cestari, koordy
nator pomocy ONZ dla Afganistanu, 
oświadczył po powrocie z Szar-i- 
Buzurg, miejsca najbardziej doświad
czonego przez sobotnie wstrząsy, że 
„zniszczenia są niesłychane”.

„Widzieliśmy kilka wiosek całko
wicie zrównanych z ziemią, ale jest 
ich zapewne więcej. Jest to region 
górzysty i siła wstrząsów sprawiała, 
że domy zsuwały się ze zboczy w 
dół doliny, rozpadając się w gruzy” - 
dodał.

Od blisko 20 lat Afganistan znaj
duje się na dole listy najuboższych 
krajów świata i toczy rozpaczliwą 
walkę, aby nie znaleźć się na innej, 
nieoficjalnej liście, na której umiesz
cza się państwa ogarnięte prawie nie
ustającą wojną.

JPierwsza litera nazwy kraju, „A”,, 
daje Afganistanowi najwyższe miej
sce w tabelach statystycznych Ban
ku Światowego. Jednak liczby w ta
belach plasują Afganistan na samym 
końcu, w rzędzie takich krajów, jak 
Somalia.

Przewroty lat siedemdziesiątych, 
zbrojna interwencja radziecka, 1979- 
89, a potem „wojna wyzwoleńcza” 
ekstremistów islamskich i frakcyjne 
walki o zrujnowany kraj spowodo
wały, że Afganistan jest dziś całko
wicie pozbawiony nowoczesnej infra
struktury.

Utwardzone drogi zamieniają się 
niepostrzeżenie w wyboiste trakty;

Oddział rosyjskich wojsk we
wnętrznych weźmie udział we wspól
nej operacji MSW Rosji i czeczeńskie
go Ministerstwa Szariackiego Bezpie
czeństwa Państwowego w  celu uwol
nienia Waleń ti na Własowa, pełnomoc
nika prezydenta Jelcyna w  Czecze
nii.

Własowa uprowadzono przed 
miesiącem w sąsiedniej Inguszetii.

O wspólnej akcji w celu uwolnie
nia go poinformowała w poniedziałek 
rozgłośnia radiowa „Echo Moskwy*’. 
Podała, że komandosom towarzyszy 
jeden z wiceministrów spraw we
wnętrznych.

O możliwości przeprowadzenia 
takiej operacji po raz pierwszy wspo
mniał w niedzielę minister spraw we
wnętrznych Rosji Siergiej Stiepaszyn. 
Powiedział, że jego resort orientuje się 
„w przybliżeniu”, gdzie przetrzymy
wany jest wysłannik Borysa Jelcyna.. 
Stiepaszyn twierdzi, że Własow „żyje 
i jest zdrów”.

Rosyjski minister podkreślił, iż 
wykupienie Własowa nie wchodzi w 
grę i w ogóle nie było rozważane. 

Źródła w rosyjskim MSW, na

Wiele obszarów Jakucji w azja
tyckiej części Federacji Rosyjskiej 
pozostawało w poniedziałek pod 
w odą po dwóch tygodniach po
wodzi, które pozbawiły życia 15 
osób i spowodowały ewakuację 
kilkudziesięciu tysięcy.

Rzeczniczka rosyjskiego mi
nisterstwa ds. obrony cywilnej i 
sytuacji nadzwyczajnych powie
działa, że pod wodą znajdują się

W głównych miastach nigdy niewia
domo, kiedy wyłączą prąd. Genera
tor jest królem. Wieśniacy palą lam
py naftowe.

. Dowódcy oddziałów walczących 
o kontrolę nad krajem używają tele
fonów satelitarnych, importowanych 
z  Europy i opłaconych przez moco
dawców w Pakistanie, Iranie, Uzbe
kistanie i Arabii Saudyjskiej.

Sobotnie trzęsienie ziemi nawie
dziło część północnego Afganistanu 
kontrolowaną przez luźny sojusz 
ugrupowań Tadżyków i Uzbeków 
afgańskich, walczący z innym, silnie 
uzbrojonym ugrupowaniem - islam
ską milicją talibów (uczniów szkół 
muzułmańskich).

Talibowie, dążący do przekszta
łcenia Afganistanu w najczystsze w

które powołuje się agencja Interfax, 
twierdzą, że 15 maja strona czeczeń
ska próbowała samodzielnie odbić 
Własowa. Operacja zakończyła sięjed- 
nak niepowodzeniem.

Walentin Własow został porwa
ny 1 maja na terytorium Inguszetii, w 
rejonie stanicy Asmowskaja, na dro
dze Baku-Rostow. Nie wiadomo, kto 
stoi za tą  akcją. Strona czeczeńska 
utrzymuje, że jest to prowokacja po
lityczna, zmierzająca do storpedowa
nia dialogu między Groźnym a Mo
skwą.

Oficjalnie nikt nie zgłosił żadnych 
żądań. Nieoficjalnie mówi się, że po
rywacze domagają się wysokiego oku
pu lub uwolnienia jednego z więzio
nych w Rosji czeczeńskich dowódców 
polowych.

Drogę do wspólnej akcji utorowa
ło porozumienie o współpracy mię
dzy MSW FR a czeczeńskim Mini
sterstwem Szariackiego Bezpieczeń
stwa Państwowego, zawarte 28 maja 
w  Nazraniu, stolicy Inguszetii. Zgod
nie z tą umową, w Groźnym wkrótce 
znów zostanie otwarte przedstawiciel
stwo rosyjskiego MSW.

163 miejscowości, a z zalanych 
terenów  ewakuowano około 50 
tysięcy mieszkańców.

Woda zniszczyła 300 mostów, 
zabiła tysiące sztuk żywego in
wentarza, zatopiła setki kilom e
trów  dróg i linii telefonicznych.

Powódź spowodowały zato
ry lodowe powstałe na syberyj
skich rzekach: Lenie, Ałdanie i 
Olekmie.

. świecie państwo islamskie, kontrolu
ją  dwie trzecie terytorium kraju za po
średnictwem lokalnych oddziałów 
milicji, sądów islamskich i poborców 
ściągających.podatki od wszystkiego 
- od pszenicy po mak (uprawiany jako 
źródło narkotyków).

Od września 1996, kiedy talibo
wie zajęli Kabul, stolicę Afganistanu, 
ich przeciwnicy usadowili się na pó
łnocy kraju i w kilku enklawach w 
części środkowej i utrzymują tam 
swoją administrację, z własną walutą, 
szkołami i podatkami.

M ożna ty lko 'Zgadywać, ,ilu 
mieszkańców ma dziś Afganistan. 
Jednr-podają, że 12 milionów, inni 
mówią o 14 milionach. Jedyną pewną 
rzeczą jest to, że prawie wszyscy, 
którzy mogli uciec;ż Afganistanu w

W siedem lat po upadku komuni
zmu Rosja w dalszym ciągu nie prze
strzega praw człowieka, które są za
pisane w  jej konstytucji - ogłosiła w 
poniedziałek organizacja obrony praw 
człowieka Amnesty International.

Przebywający w M oskwie za
stępca sekretarza generalnego tej mię
dzynarodowej organizacji Derek Evans 
przypomniał zwłaszcza o obietnicy 
zniesienia kary śmierci. Zwrócił uwa
gę, że nawet wysocy urzędnicy ro
syjscy śąjej zwolennikami, widząc w 
karze śmierci sposób walki z prze
stępczością.

Rada Europy zobowiązała Rosję, 
aby uchwaliła do roku 1999 ustawę, 
która uregulowałaby sytuację w tym

- Niewielkie Królestwo Suazi, wci
śnięte między Republikę Południowej 
Afryki i Mozambik, poszukuje kata. 
Nie są wymagane doświadczenie za
wodowe ani kwalifikacje, a jedynie go
towość do pracy w weekendy i brak 
moralnych skrupułów.

W Suazi nie przeprowadzano eg
zekucji od 1984 r., ale teraz królestwo 
rozgląda się za katem, który zająłby 
się ośmioma osobami przebywający
mi w celach śmierci i ewentualnymi 
skazanymi w przyszłości.

„Zwykle polegaliśmy ńa wędrow
nym kacie, którego dzieliliśmy z Bot
swaną i Lesotho, ale teraz chcemy 
mieć własnego” - powiedział Reuter
sowi minister sprawiedliwości Suazi,

Fot.EPA-ELTA 
ciągu minionego dziesięciolecia, już to 
zrobili.

Przeszło milion Afgańczyków 
pędzi żywot uchodźców w sąsiednim 
Pakistanie, albo w miasteczkach na
miotowych przy tonących w pyle . 
miastach pogranicza, lub też w schlud
nych koloniach dla przesiedleńców. 
Niektórzy mieszkają to n  od przeszło 
dziesięciu lat. Najpierw utrzymywali 
się z zasiłków, a potem z tego, co zdo
łają uprawić.

Według ocen ONZ, które niekie
dy są uważane za zbyt optymistycz
ne, tylko 20 procent Afg&ńczyków w 
kraju umie czytać i pisać. Oblicza się, 
że prawie milion osób najlepiej wy
kształconych opuściło Afganistan, 
wskutek czego brakuje tu wszelkiego 
rodzaju fachowców.

względzie. Obecnie w Rosji obowią
zuje moratorium na wykonywanie 
kary śmierci wprowadzone pizez pre
zydenta Borysa Jelcyna w  roku 1996 
po to, by Moskwa mogła się znaleźć 
wśród członków Rady.

Po raz kolejny wypomniano Ro
sji stosowanie tortur i.niehidzkie wa
runki w  przepełnionych więzieniach, 
a także brak zastępczej służby woj
skowej.

Zdaniem Evansa, Rosja znajduje 
się obecnie „w krytycznym i decydu
jącym momencie”,‘jeśli chodzi opra
wa człowieka. Podkreślił też, że uchy
bień n ie łnożna tłumaczyć brakiem 
pieniędzy czy trudnościami politycz
nymi.

wódz Maweni Simelane.
Dodał, że nadeszły już oferty z 

Kenii, Namibii i RPA. „Kilka tygodni 
temu dwie miejscowe kobiety przy
szły do mnie w  tej sprawie” - oświad
czył minister.

Simelane poinformował, że o ile 
kwalifikacje nie są konieczne, to kan
dydaci będą poddani wyczerpującym 
przesłuchaniom w  celu ustalenia, czy 
nie mają skrupułów moralnych, które 
mogłyby im przeszkodzić w  wyko
nywaniu egzekucji.

„Jeśli mają problemy z sumie
niem, rozejrzymy się za innymi kan
dydatami” - powiedział minister. Od
mówił poinformowania, na jakie po
bory może liczyć osoba, która zosta
nie zaakceptowana.

Czeczenia

Możliwa jest wspólna akcja 
uwolnienia Własowa

Rosja

Amnesty: R osja nie dotrzym uje 
słowa w  sferze praw  człowieka

Rosja
P o w o d z ie  n a  S y b e r ii

Suazi

K r ó l e s t w o  S u a z i  
p o s z u k u j e  k a t a
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P r o d u c e n t  l a l k i  D i a n y  
przekaże zyski na cele społeczne

Amerykański producent lalki 
przedstawiającej księżną Dianę zapo
wiedział w poniedziałek, że przekaże 
około 2,5 min funtów (4,1 min dola
rów) na preferowane niegdyś przez 
księżną cele społeczne.

Fundusz pamięci księżnej oskar
żył wcześniej producenta lalki - firmę 
Franklin Mint z Pensylwanii o zacho
wanie się jak „sęp żywiący się zma
rłym”.

Firma jest dotknięta i skonster
nowana akcją prawną, podjętą prze
ciw niej w  ubiegłym miesiącu przez 
fundusz pamięci Diany.

Fundusz wystąpił w sądzie w Los 
Angeles z pozwem zarzucającym 
Franklin Mint, że firma nie uzyskała 
zgody na korzystanie z  tożsamości 
Diany i podjęła kampanię w celu cią
gnięcia zysków z jej śmierci. Diana 
zginęła w sierpniu ubiegłego roku w 

• Paryżu w wypadku samochodowym.
Wylansowanie przez Franklin 

Mint 38-centymetrowej lalki Diany 
w stylu Barbie, ubranej w takie same 
stroje, jakie nosiła księżna, wywołało 
w Wielkiej Brytanii oburzenie.

„Bardzo dotknęła nas skarga o cią
gnięcie zysków z jej pamięci, która - 
jak wiemy - jest droga milionom Bry
tyjczyków” -powiedział w \yydanym 
w Londynie oświadczeniu szef eu

ropejskiego oddziału Franklin Mint, 
Brian Simmeron.

Dodał następnie: ,JZ tego powo 
du postanowiliśmy przekazać tak 
znaczną sumę na cele preferowane 
przez księżną Dianę. Początkowo 
obiecywaliśmy minimum milion fun
tów, ale cieszymy się, że możemy 
podnieść tę sumę do blisko 2,5 min 
funtów”.

Opiekunowie funduszu pamięci 
Diany toczą żmudną walkę o kontro
lę nad zalewem pamiątek z motywem 
księżnej. Jak twierdzą, wspierane 
przez księżną przedsięwzięcia chary
tatywne tracą setki milionów funtów, 
jakie przynosi nie licencjonowana 
sprzedaż takich pamiątek na całym 
świecie.

Firma Franklin Mint oświadczy
ła, że uważa pozew funduszu za „źle 
zaplanowaną próbę” odzyskania 
sympatii brytyjskiej opinii publicz-

- nej. Zapowiedziała, że będzie się bro
nić.

„Jesteśmy bardzo dotknięci nie
którymi wypowiedziami funduszu na 
nasz temat. Mamy w Zjednoczonym 
Królestwie setki tysięcy lojalnych 
klientów i odpowiedzieliśmy na ich 
wezwania do uczczenia życia Diany”
- oświadczył Simmeron.

W.Brytania

Z e s p ó ł  S p i c e  G i r l s  
w  r o z s y p c e ?

Słynna grupa „Spice Girls” jest na 
krawędzi rozpadu, mimo że niektóre 
spośród pięciu gwiazd zespołu twier
dzą, że to nieprawda - doniosła w so
botnich wydaniach brytyjska prasa.

Według popularnych brytyjskich 
gazet, Geri Halliwęll, która zdobyła 
sławę jako „Ginger Spice” i uważana 
jest za mózg kwintetu, potwierdzi już 
w ten weekend swoją decyzję odej
ścia i rozpoczęcia solowej kariery.

„Geri odchodzi” - doniósł sobot
ni „Daily Mirror”. „25-Ietnia Ginger 
Spice zleciła prawnikom uregulowa
nie sprawy odejścia od jednego z naj
bardziej popularnych na świecie ze

społów” -poinformował „The Sun”.
Pogłoski na ten temat rozchodzą 

się w  szybkim tempie od czasu, jak 
Geri Halliwęll nie pojawiła się na kon
cercie „Spice Girls” w Oslo. Wcześ
niej w Londynie nie wystąpiła razem 
z  zespołem w telewizji tłumacząc się 
złym stanem zdrowia.

- W wywiadzie dla norweskiego 
dziennika ,4>agbladet” Victoria Adams 
(„Posh Spice”) zdementowała pogło
ski o rozpadzie żespołu, twierdząc, 
że Geri była w Oslo po prostu chora 
i zmęczona. Jednakże według dzien
nika „Mirror”, zły stan zdrowia był 
tylko wymówką.

Geri Halliwęll {patrz na zdjęciu), jedna z pięciu piosenkarek tworzą
cych słynny brytyjski zespół „Spice Girls”, postanowiła opuścić grupę - 
potwierdził w niedzielę jej adwokat.

Geri Halliwęll, która zdobyła sławę jako „Ginger Spice” ma zamiar 
rozpocząć solową karierę.

Nadzieja na znalezienie 
Bursztynowej Kom naty

Przybyła do Neryngi grupa Niem
ców niebawem na Zalewie Kurońskim 
przystąpi do prac poszukiwawczych 
w nadziei na znalezienie zrabowanej 
przez nazistów, a należącej do carów 
rosyjskich Bursztynowej Komnaty 
bądź dokumentów podziemnego mia
sta Koenigsberga.

Kierujący grupą badaczy były 
mieszkaniec Prejły, a obecnie miesz
kający w Niemczech 80-letni mężczy
zna już nie po raz pierwszy przyby
wa do Neryngi.

Po zbadaniu z pomocą specjalnej 
aparatury wybrzeża zalewu w Prejle 
oświadczył on władzom m. Neryngi, 
że bezcenny skarb znajduje się na dnie 
zalewu.

Mer Neryngi Stasys Mikelis po
informował dziennikarzy, że po raz 
pierwszy ten Niemiec przybył do 
Neryngi latem 1995 roku..

Zamieszkały przed wojną w Prej
le mężczyzna opowiada, że w  roku 
1944 widział, jak do brzegu zalewu w 
Prejle przybił niemiecki okręt wojen
ny, z którego wojskowi wyładowy

wali skrzynie i znosili je do podziem
nego pomieszczenia. Niemiec chce 
odnaleźć ten skarb ukryty na rodzin
nej ziemi.

W towarzystwie funkcjonariuszy 
policji były mieszkaniec Prejły szu
kał tego miejsca nad zalewem, ale nie 
udało mu się znaleźć. Po roku, latem 
1996 r. powrócił ponownie i znów 
próbował znaleźć to miejsce, ale rów
nież daremnie.

Tej wiosny wspólnie ze starusz
kiem Niemcem do Neryngi przybyła 
ekipa badawcza ze specjalną apara
turą, grupa naukowców, dziennikarzy 
oraz jeszcze jeden były mieszkaniec 
Prejły, który twierdził, że również 
widział wojskowych znoszących 
skrzynie do schronu.

Eksperci po dokładnym zbada
niu dna zalewu po dwóch dniach 
przedstawili merowi schemat, na któ
rym widać, że coś się znajduje na dnie. 
W ciągu 50 lat wody zalewu pochło
nęły schron i został on wykiyty w 
Wodzie na głębokości pół metra. Sche
mat przedstawia podwodne pomiesz

czenie o powierzchni około 20 m kw., 
osłonięte specjalnymi, wodoodpor
nymi belkami.

Niemcy tym razem zabrali ze 
sobą próbki tych belek. W celu wy
dobycia z wody skrzyń niemieccy 
badacze muszą usypać wał, wypom
pować z tego terytorium wodę i ko
pać ręcznie.

Mer S. Mikelis jest przekonany, 
że Niemcy rzeczywiście odnajdą cen
ne znalezisko, które stanie się obiek
tem międzynarodowych negocjacji.

Niemcy uparcie przekonują mera, 
że skrzynie mogą zawierać elementy 
tzw. Bursztynowej Komnaty.

Dotychczas nikt nie wie, gdzie 
zostały ukryte dokumenty podziem
nego Koenigsberga. Jeszcze przed 
wojną Niemcy pod ziemią zbudowa
li miasto, ale cofając się pod naporem 
Armii Czerwonej, zaleli je wodą, a 
dokumenty miasta ukryli Aby tam 
trafić, należy spuścić wodę, co jest 
niemożliwe bez specjalnych doku
mentów! -

(BNS)

Konserwatyści w maju 
wyprzedzili LDPP

W związku z tym,że popularność 
konserwatystów w maju tylko nieco 
się zmniejszyła, a ranking LDPP spadł 
o ponad 1 proc., partia rządząca po
nownie wyprzedziła opozycyjną 
LDPP.

W kwietniu LDPP doścignęła 
konserwatystów, plasujących się obec
nie na drugim miejscu wśród partii 
politycznych.

W dalszym ciągu bezwarunkowo 
przodują centryści, którzy w przy
padku przeprowadzenia w maju wy
borów do Sejmu według systemu pro
porcjonalnego uzyskaliby prawie 14 
proc. głosów.

W wyborach proporcjonalnych 
wybiera się 70 posłów na Sejm, a 71 
posłów - w wyborach bezpośrednich.

drugi miesiąc rośnie popular
ność chadecji. W marcu ta partia nie 
przekroczyłaby nawet progu 5 proc., 
| w  maju w związku ze wzrostem jej 
popularności aż o 2,6 proc. PChD 
wyprzedziła socjaldemokratów, lawi
rujących na granicy popularności 7-9 
proc.
■ Pozostałe partie w maju nie poko

nałyby 5-procentowego progu wy
borczego.

Większej popularności nie zdobył 
też powstały pod koniec kwietnia 
Nowy Związek, którym kieruje były 
kandydat na prezydenta Arturas Pau- 
lauskas. W maju głosowałby na nią 

' zaledwie 1 proc. respondentów.
W maju na pytanie: gdyby jutro 

odbywały się wybory do Sejmu, na 
kogo oddalibyście głosy?, otrzymano 
następujące odpowiedzi (w proc., w 
porównaniu z kwietniem):

Związek Centrum 13,9 (+0,2)
Konserwatyści 11,3 (- 0,3)
LDPP 10,5 (-1,1)
Partia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna 7,9 (+ 2,6)
Socjaldemokraci 7,6 (-1,8)
Związek Liberałów 2,6 (- 0.5)
Partia Kobiet 2,2 (-0,1)
Młoda Litwa 1,9 (0)
Akcja Wyborcza 

• Polaków Na Litwie 1,7 (+0,6)
Nowy Związek 1,1 (—)
Partia Demokratyczna 1,0 (—) 
Partia Chłopska ~ 1,1 (-0,1)
Związek Chrześcijańskich

Demokratów 0,9(- 0,9)
Związek Narodowców 0,6 
Partia Gospodarcza 0,6
Inne partię - 0,5
Nie głosowałoby 10,4.
Nie ma zdania 24,2
Popularność partii bada spółka 

litewsko-brytyjska „Baltijos tyrimai”. 
Wyniki sondażu opublikował dziel
nik „Respublika”.

_________________________ (BNS)

Nie wytrzymali 
„testu czujności”

Mniej więcej po tysiąc litów za 
weekendowe roztargnienie będą mu
sieli wpłacić do kancelarii sejmowej 
parlamentarzyści Justinas Karosas 
oraz Jonas Valatka, którzy w samo
chodach służbowych pozostawili ra
diomagnetofony „Pioneer”.

’ Jak poinformowano w sejmo
wym wydziale transportowym, sa
mochody vW golf oddane do dyspo
zycji członka frakcji LDPP J. Karo- 
sasa i socjaldemokraty J. Valatki zo
stały ograbione obok ich domów. 

________________________ (ELTA)

Przewodniczący Sejmu nie neguje rozbieżności
(Dokończenie ze str. 1)
W podobnych okolicznościach 

zostały podjęte decyzje co do losu 
Ministerstwa Spraw Europejskich i 
mianowania ministra zdrowia.

Przewodniczący Sejmu twierdzi, 
że ze współpracy z prezydentem 
odniósł dobre wrażenie i podobnie 
chciałby obcować z premierem: „Oto 
na przykład wiem i czuję, że między 
mną i prezydentem rzeczywTście ist
nieje więź zaufania. Chciałbym, aby 
tak też było między mną i premie
rem”.

V. Landsbergis powiedział, że za
prasza G. Vagnoriusa do wyjaśnienia 
problemów, dotyczących współpra
cy. Na pytanie, co będzie, jeśli się nie 
uda nic wyjaśnić, V. Landsbergis od
powiedział, że mimo wszystko będą 
pracować razem: „Mamy zobowiąza
nia wobec państwa i będziemy pra
cowali razem i nadal, aczkolwiek w 
nie najlepszy sposób”.
HStarosta sejmowej frakcji opozy
cyjnej LDPP Czeslovas Jurszenas jest 
przekonany, że za konfliktem prze
wodniczącego Sejmu Vytautasa 
Landsbcrgisa i premiera Gediminasa 
Yagnoriusa kryją się nie tylko ambi

cje, ale i interesy majątkowe. Oświad
czył on to na piątkowej konferencji 
prasowej w Sejmie, informuje ELTA.

„Myśl tę potwierdza okoliczność, 
że kierownictwo konserwatystów kil
kakrotnie zmieniało zasady wielkiej 
prywatyzacji, a zmiany podążały w 
jednym kierunku - mniej jedności, 
więcej osobistych decyzji na najwyż
szym szczeblu” - powiedział przy
wódca LDPP.

Przemówienie przewodniczącego 
Sejmu w telewizji, w którym po raz 
pierwszy przyznał on, że istnieją 
trudności we współpracy z premie
rem, lider opozycyjnej frakcji okre
ślił jako sztuczne rozniecanie konflik
tu.

„Swymi ostatnimi oświadczenia
mi Vytautas Landsbergis sztucznie 
rozdmuchuje konflikt, uwypukla nie
które szczegóły, stawia pewne akcen
ty” - stwierdził Cz. Jurszenas doda
jąc, że za grupami, tworzonymi przez 
liderów partiiJconserwatystów kryją 
się wyraźne interesy związane z ma
jątkiem, pieniędzmi oraz ostatnim eta
pem prywatyzacji.

Frakcja LDPP ma wiadomości, że 
możliwe są przedterminowe wybory

do Sejmu. W sobotę na posiedzeniu 
prezydiów LDPP i Partii Socjalde
mokratycznej oświadczył to członek 
frakcji LDPP Juozas Bcmatonis.

„Podstawą tej informacji są nie
porozumienia w partii rządzącej mię
dzy obu liderami, obu skrzydłami” - 
powiedział J. Bematonis.

Członek frakcji LDPP jest prze
konany, że taka sytuacja nie może 
trwać długo, toteż przewiduje, że w 
razie dymisji chociażby jednego jesz
cze ministra przy zatwierdzaniu no
wego rządu, rząd G. Vagnoriusa może 
nie uzyskać niezbędnej większości 
głosów.

„Mogą powstać problemy w za
twierdzaniu nowego programu, a jed
nocześnie w decyzji prezydenta, 
komu udzielić poparcia - Sejmowi czy 
rządowi” - powiedział J. Bematonis.

Nie sądzi on, aby Sejm sam ogło
si [przedterm inow e wybory, w 
związku z czym tę kwestię będzie 
musiał rozstrzygnąć prezydent Val- 
das Adamkus.

Jak powiedział J. Bematonis, 
możliwość przedterminowych wy
borów do parlamentu ma omówić 
opozycyjna LDPP. (BNS-ELTA)
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Europa Wschodnia

W Polsce żyje się najlepiej
S ondaże  k o n su m en ck ie  p ro w ad zo n e  w  k ra ja c h  E u ro p y  Ś ro d k o w ej i  W sch o d n ie j n ie w sk a z u ją  

na to, że p raco w n icy  m a ją  p oczucie , że ży je  im  się lep ie j, i że p ra c a , choć b a rd z o  c iężka , je s t  c o ra z  
lepiej o p łacan a . T ym czasem  z p rzygo tow anego  p rzez  W o rld  E conom ic  W eekly, a o pub likow anego  
p rzez  B an k  Ś w ia tow y w  na jn o w szy m  w y d an iu  „ T ra n s it io n ” , o p ra c o w an ia  d o b itn ie  w id ać , że  w e 
w szystk ich  k ra ja c h  re g io n u  w  ro k u  u b ieg ły m  żyło  się  z n ac z n ie  ła tw ie j n iż  ro k  w cześn ie j.

Watykan

Zło czai się wszędzie
Nie u lega w ątp liw ości, że po  zam ach u  n a  J a n a  P aw ła  I I 13 m aja  

1981 r. dzień 4 m a ja  br. był w  W atykan ie  n a jb a rd z ie j gorzki, bolesny 
i zarazem  pobudzający  do  re f lek s ji W praw dzie  dochodzenie, m ające 
n a  celu w e ry fik ac ję  w szystk ich  oko liczności te j tra g e d ii,  n ie je s t 
jeszcze o stateczn ie  zakończone , je d n a k  is tn ie je  n iezachw iana  pew 
ność odnośnie do sam ego m echan izm u i m otyw acji tego podw ójnego 
zabó jstw a i sam obójstw a. Po w yelim inow aniu  różnych  naciąganych 
hipotez  i spekulacji pozosta je  zasadnicze py tan ie: ja k  mogło dojść do 
tego zbrodniczego p rzelew u k rw i w  ob ręb ie  Św iętego M iasta  W aty
kańsk iego?  M in ął szok, ja k i  te n  g ro m  z ja sn e g o  n ieb a  w yw ołał, ale 
k o n s te rn ac ja  w  S to licy  A posto lsk ie j n a d a l t rw a , łączn ie  z  tro s k ą  o 
niedopuszczenie w  przyszłości do  podobnych, trag icznych wypadków.

. Na podstawowy koszyk towarów 
i usług trzeba było pracować o wiele 
krócej. W przypadku niektórych kra
jów liczba godzin pracy konieczna do 
utrzymania tego samego poziomu ży
cia była niższa o ponad połowę. Naj
większą poprawę warunków życia po
winni odczuć Bułgarzy i Rosjanie.

Tak jak i rok wcześniej, w roku 
1997 za swoje płace najwięcej mogli 
kupić Polacy, Bułgarzy,. Chorwaci i 
Węgrzy. Mimo że liczba godzin pracy 
potrzebna na wypracowanie koszyka 
dóbr bardzo się zmniejszyła, to jednak 
- tak samo zresztą jak przed rokiem - 
najdrożej żyje się Rosjanom i Ukraiń
com. Autorzy opracowania z „Transi- 
tion” zastrzegają, że w statystyce 
uwzględnili jedynie liczbę godzin ko
nieczną do „zapracowania” na podsta
wowy koszyk dóbr i nie miało dla nich 
znaczenia, jak wydajnie trzeba było 
pracować. Podstawowy wniosek z ba
dań brzmi: wszędzie żyje się łatwiej niż 
rok temu.

Poprawka na wydajność 
pracy

. A utorzy koszyka tow arów  i 
usług zastrzegają, że ich obserwacje 
mogą być dyskusyjne i że stworze^ 
nie koszyka w krajach^Europy 
W schodniej je s t bardzo trudne. 

-Wskazują jednak na trwałą tenden
c ję - że powoli, ale stale zmniejsza 
Się różnica pomiędzy krajami naj
bardziej opóźnionymi w reformach 
ą tymi, które najszybciej prowadzą 
transformację gospodarczą. W 1995 
roku różnica w czasie koniecznym 
do wypracowania podstawowego 
koszyka dóbr pomiędzy prymusa
mi w transformacji a najbardziej 
Opóźnionymi w reformach wynosi
ła 558 godzin, podczas gdy w roku 
ubiegłym już tylko 178 godzin.

W Polsce na koszyk towarów i 
usług skompletowany przez „World 
Economić Weekly” w ubiegłym roku 
trzeba było pracować 95 godzin, naj
krócej spośród wszystkich krajów 
Europy Wschodniej, ale i tak ponad- 
dwukrotnie dłużej niż w Austrii, 
gdzie taki koszyk można spłacić z 
wynagrodzenia za 41-godzinną pra
cę. Bułgarzy, którzy znaleźli się na 
drugim miejscu w rankingu, na ten 
sam koszyk będą musieli pracować 
przez 143 godziny, Chorwaci, któ
rzy znaleźli się na trzecim miejscu w 
rankingu, potrzebują już 154 godzin 
pracy, Węgrzy zaś, 4. w  tym rankin
gu, o 4 godziny więcej -158.

Zarobki też są niższe
Autorzy badania podkreślają, że 

zarobki pracowników w Europie Środ
kowej i Wschodniej są znacznie niższe 
niż na zachodzie kontynentu. Staty
styczny Ukrainiec średnio zarabiał w 
roku 1997 tylko równowartość 88 
USD miesięcznie, podczas gdy Chor
wat 596 USD, Polak 379 USD, a Wę
gier 308 USD. „Wyrównanie pozio
mów życia i zarobków pomiędzy na
wet najbardziej zaawansowanymi w 
reformach krajami a najbliższą im geo
graficznie Austrią musi trwać długo - 
piszą autorzy .opracowania. - w Au
strii średnia płaca wynosi 3600 USD”. 

Co u nas najtańsze, 
a co najdroższe

Spośród wszystkich krajów Euro
py Środkowej i Wschodniej najmniej 
kosztuje w Polsce między innymi bo
chenek chleba i paczka papierosów, za
równo krajowych, jak i importowanych. 
Taniej niż w innych krajach możemy 
uszyć damską sukienkę i męski garnitur. 
Znacznie droższa jest elektryczność - 
dokładnie widać efekt ubiegłorocznych 
podwyżek. Tak drogiej energii jak w 
Polsce nie ma w  żadnym innym kraju 
regionu, a w  porównaniu z cenami au
striackimi Polak musi pracować na 1 kWh 
prawie czterokrotnie dłużej.

Warto się teraz w Polsce budować. 
To właśnie w naszym kraju najkrócej 
trzeba pracować na cement i cegły. 
Dość drogo już jednak kosztują nas 
usługi hydrauliczne.

Absolutny rekord bije, według po
danego koszyka, Ukraina, gdzie żeby 
zarobić na godzinę pacy hydraulika trze
ba pracować aż ponad 13 godzin. Na 
szczęście i w tym kraju istnieje instytu
cja „złotych rączek”. Również na po
ciechę Ukraińcy mogąsobie powiedzieć, 
że w ich kraju, jako w jedynym, koszt 
trzyminutowej rozmowy telefonicznej 
w roku 1997 był najniższy, bo rozma
wiać można za darmo. .

Czeskie dostosowanie
W rankingu widać również wyraź

nie dostosowanie cen w  Czechach, któ
re przez kilka minionych lat szczyciły 
się mianem kraju o zupełnie wolnych 
cenach. To jednak właśnie w tym kraju 
oraz na Słowacji, która również ucier
piała z powodu czeskiego kryzysu fi
nansowego, poprawa warunków życia 
jest odczuwalna najmniej. Statystycz
ny Czech musiał w roku 1997 praco
wać o 16 godzin krócej na podstawo
wy koszyk dóbr, podczas gdy Słowak

o 15 godzin krócej. Dla porównanią, w 
Polsce ta „ulga” wyniosła 26 godzin.
Gdzie lokować centralę firmy

Dla zagranicznych przedsiębiorstw 
rozpoczynających inwestycje w Euro
pie Środkowej i Wschodniej przy wy
borze miejsca znaczenie ma kilka kwe
stii. Oprócz regulacji prawnych i kosz
tów pracowniczych pód uwagę brany 
jest również koszt funkcjoncjwania 
przedsiębiorstwa. Stąd większość sze
fów firm najchętniej widziałaby swoją 
wschodnioeuropejską centralę w Buda
peszcie, gdzie można żyć na europej
skim poziomie za wschodnioeuropej
skie pieniądze - wynika z opracowania 
zamieszczonego w  „Business Central 
Europę”. Koszty funkcjonowania fir-. 
my w Budapeszcie porównywalne są 
z tymi, jakie trzeba ponieść w Buka
reszcie, a jakość usług nieporównywal
nie wyższa. Stolica Węgier jest dla biz
nesmena znacząco tańsza niż Warsza
wa czy Praga, a o połowę tańsza, niż 
pobliski Wiedeń. Autorzy .tego opra
cowania podkreślają, że kiedyś Warsza
wa i Praga ostro konkurowały z Buda
pesztem, jednakże w tej chvyili stają się 
coraz mniej konkurencyjne.
Droga, ale obowiązkowa Moskwa

Najdroższa jest Moskwa, gdzie dzia
łalność firmy jest aż o 11 proc. kosz
towniejsza niż nawet w Wiedniu. Gdy
by natomiast poszukiwać takiego same
go poziomu co w Wiedniu, to stolica Rosji 
okazałaby się aż o połowę droższa.

Tyle że w stolicy Rosji trzeba być 
obecnym, zaciskać zęby i płacić -czyta
my w „Business Central Europę”. Przy 
tym Rosjanie doskonale zdają sobie z 
tego sprawę, że zagraniczne firmy do
skonale płacą pracownikom, którzy zde
cydowali się na przebywanie w  Mo
skwie czy innych miastach rosyjskich. I 
dlatego właśnie ceny są tak wysokie.

Autorzy badania podkreślają rów
nież, że w  Budapeszcie poziom życia 
cudzoziemców jest już coraz bardziej 
porównywalny z tym, na jakim żyją 
Węgrzy, podczas gdy w Moskwie cu
dzoziemcy kupują w sklepach dostęp
nych tylko dla finansowych elit, miesz
kają w drogich gettach, generalnie żyjąw 
„konsumpcyjnym apartheidzie”. „Nie
wielu Rosjan stać na kupienie płaszcza 
Burberry, chociaż jego cena została 
uwzględniona w rosyjskim koszyku cen, 
ale większość mieszkańców tego kraju 
najczęściej zaopatruje się na czarnym 
rynku, na bazarach i w  kioskach”.

Danuta WALEWSKA 
„Rzeczpospolita”

Niezależnie od elementów, stano
wiących przedmiot śledztwa, a doty
czących szaleńczego napadu (raptus fi 
follia, wg oficjalnej tezy), potwierdzo
nych w liśęie młodego gwardzisty do 
matki, o d p o w ied z i na wspomniane py
tanie, należy poszukiwać w kruchości 
współczesnej ludzkiej egzystencji - zja
wiska, które nie oszczędza nawet Wa
tykanu. A co w konkretnym wymiarze 
oznacza, że także pięć wieków liczący 
korpus Gwardii Szwajcarslcięj-nie jest 
dziś wolny od obecności wątku związa
nego z wadami i słabościami człowieka? 
Pewien zasłużony kardynał-emeryt po
wiedział: „Diabeł jest dziś wszędzie 
obecny, wciska się także w granice tego 
najmniejszego państwa na świecie, któ
re jednak przewodzi losom ok. miliarda 
katolików na kuli ziemskiej”. -

Przechodząc do skrótowej analizy 
tej tragedii i wniosków, jakie trzeba z 
niej wyciągnąć, opartych na wiedzy, a 
nie na domysłach niektórych gazet: mło
dy kapral, po godzinach służby, oddalo
ny od rodziny i własnego środowiska 
etnicznego, spędzał wolny czas często 
w rzymskich dyskotekach. Nie byłoby 
w tym, rzecz prosta, nić złego, ale zda
rzało się, że nie wracając na noc do kwa
tery watykańskiej, łamał tym samym 
regulamin i normalną dyscyplinę służ
bową, co powodowało ustne i również 
pisemną naganę ze strony komendanta 
gwardii Jak się okazało, ten młodzieniec 
nie był odpowiednio psychicznie przy
gotowany do tej służby na styku waty
kańskiej i rzymskiej (świeckiej) rzeczy
wistości, co go doprowadziło do nad
miernych napięć i frustracji, przekracza
jących granice jego indywidualnej odpor
ności. Z Walerią, drugą kolejną „narze
czoną” (cudzysłów tłumaczy się tym, 
że we włoskiej obyczajowości w szer
szym^ potocznym sensie fidenzamento 
nie oznacza narzeczeństwa dosłowne
go, lecz jedynie związek niekoniecznie 
stabilny), do zerwania doszło w dniach 
poprzedzających zabójstwo komendan
ta. Trudno stwierdzić, w jakiej mierze te 
przygody osobiste, równoległe z profe
sjonalnymi rozczarowaniami i narasta
jącym rozgoryczeniem (był, jak wiado
mo, przeświadczony, iż został ofiarą 
prześladowań ze strony komendanta), 
wpłynęły na jego stan psychiczny, czy 
raczej psychopatyczny, bo stał się rów
nocześnie ofiarą samego siebie, własnych 
urazów i nienawiści oraz ostatecznego 
załamania. Splot tych doświadczeń, in

tymnych i publicznych, sprowadza się 
w analogicznych przypadkach do jaskra
wych mankamentów w zakresie odpor
ności psychicznej. 1 stąd, generalnie bio
rąc, sygnał ostrzegawczy dla wprowa
dzenia obowiązujących testów psycho
logicznych przed ustaleniem, czy dany 
kandydat nadaje się do służby, wymaga
j ą ^  posługiwania się bronią Tymcza- 

;  sęm, jak wiadomo, kryteria kwalifikacji 
do służby w Gwardii Szwajcarskiej ogra
niczają się do aspektu formalnego (kato
lik, który spełnił obowiązek służby woj
skowej‘i uzyskał aprobatę odnośnej pa
rafii) i fizjologicznego, podczas gdy 
aspekt psychologiczny pozostaje, jak nb, 
wszędzie, na drugim planie/jeśli nie jest 
wręcz ignorowany.

W ścisłym związku z tą  tragedią 
ujawnione zostały niedomagania w pra
widłowym spełnianiu funkcji przez 
Gwardię Szwajcarską. Pojawiły się na
wetgłosy domagające się likwidacji tego 
korpusu jako organizmu folklorystycz
nego i zarazem anachronicznego. Wpraw
dzie „ta czarna chmura - jak oświadczył 
kardynał A. Sodano, sekretarz stanu - 
nie jest w stanie zaciemnić pięciu wie
ków szlachetnej służby”, ale nie ulega tu 
dla nikogo wątpliwości, że niezbędna jest 
reforma korpusu, polegająca na unowo
cześnieniu i poważnej reorganizacji. Nie 
jest przecież do pomyślenia we wspó
łczesnych warunkach zapewniania mi
nimum bezpieczeństwa, by  gwardziści 
nie oddawali broni palnej po godzinach 
służby, lecz byli uprawnieni do jej za
trzymywania w mieszkaniu. Kapral- 
morderca mógł zatem skorzystać z  tej 
swobody w celu złożenia wieczornej 
wizyty znienawidzonemu komendanto
wi, od 18 lat pełniącemu nienaganną służ
bę i osobiście bardzo cenionemu przez 
Ojca Świętego. Pada skądinąd pytanie: 
czy bardziej dostosowana do współcze
snych wymogów nie byłaby zawodowa 
policja również w cywilu? Zwolennicy 
likwidacji Gwardii wysuwają ponadto ar
gument jej wątpliwej skuteczności z 
uwagi na dodatkowy kłopot, jaki stano
wią „antyrzymskie sentymenty” wśród 
katolików szwajcarskich, zwłaszcza w 
kantonach niemieckich (to zjawisko od
nosi się do tradycyjnych uprzedzeń 
wobec Kurii Rzymskiej).

Sporo czasu na pewno jeszcze upły
nie, zanim dojdzie do podjęcia zasadni
czych decyzji mających na celu uspraw
nienie watykańskiegp systemu bezpie
czeństwa. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie właśnie do Gwardii Szwajcarskiej, 
stanowiącej „ostatnią barierę w ochronie 
Papieża”, jak oświadczył, doceniający jej 
rolę, włoski sędzia R. Friore, który pro
wadził śledztwo 17 lat temu po zama
chu na Jana Pawła II. Wprawdzie nie 
kwestionuje on wiarygodności gwardzi
stów, którzy składają przysięgę wierno
ści i gotowości oddania życia za Głowę 
Kościoła, ale przestrzega przed poten
cjalnymi niebezpieczeństwami, na jakie 
papież jest narażony w obliczu zbliżają
cych się, masowych uroczystości Wiel
kiego Jubileuszu Roku 2000 (obawy te 
dotyczą głównie zamachów ze strony 
muzułmańskich terrorystów oraz rady
kalnych sekt). Jego zdaniem, poziom 
środków bezpieczeństwa na terenie Wa
tykanu obniżył się, a tym samym ryzy
ko zagrożeń znacznie dziś wzrosło. Efek
tem konkretnym ostatniej tragedii będzie 
więc zarówno utrzymanie, a nawet 
wzmocnienie dyscypliny w samej Gwar
dii, jak i „modernizacja środków bezpie
czeństwa” w skali długofalowej. Po to 
jednak, by wyplenić potencjalne zło, czy
hające również w obrębie murów waty
kańskich, podobnie jak wszędzie na świe
cie, potrzeba przede wszystkim upo
wszechniania zasad pokojowego wspó
łżycia i tolerancji między ludźmi.

Dominik MORAWSKI 
„Rzeczpospolita”

Polowanie na gangsterów
F ran c ja  gotow a je s t d o  m istrzostw . W szystko zapięto  n a  o sta tn i guzik  ju ż  p rze d  rok iem . O rg a n izac ja  

i tra n s p o r t n ie zaw iodą. Jed y n e , co budzi zm artw ien ie  g o spodarzy  tu rn ie ju , to  g an g ste rzy  i te rro ry śc i.

Porażony piorunem
4 0 -le tn i m ie szk a n iec  B yto

m ia zginął po rażony  p io runem , 
gdy  łow ił ry b y  n a d  Je z io re m  
O tm uchow skim  n a  O polszczyź- 
nie. Do trag ed ii doszło w  sobotę 
podczas burzy.

Krzysztof N. nad Jezioro Otmu- 
chowskie przyjechał razem z trzema 
kolegami. Burza, która przeszła przez 
Opolskie minionej soboty, nie zniechę
ciła wędkarzy. Postanowili zostawić 
na brzegu Wędzidła z zamoczoną przy
nętą, a sami schronili się przed desz
czem w samochodzie. - W pewnej chwi
li Krzysztof N. wyszedł z samocho
du, żeby poprawić wędki - powiedział 
„Super Expressowi” Robert Kotara z 
komisariatu policji w Otmuchowie. - 
Mężczyzna trzymał w ręku wędkę. 
Nagle wszyscy zostali oślepieni po
tężnym błyskiem i ogłuszeni hukiem.

Jak się okazało, piorun trafił w 
wędkę trzymaną przez Krzysztofa N. 
Była wykonana z włókna węglowe
go. Materiał ten jest doskonałym 
przewodnikiem prądu. Porażony pio
runem zginął na miejscu. DZ

„Super Express”

Od paru tygodni trwa we Francji 
wielka akcja policyjna, skierowana 
przeciwko gangsterom z jednej stro
ny, a arabskim organizacjom terrory
stycznym z drugiej. Trwa wielka 
czystka w  miejscach uchodzących za 
siedziby gangów i islamistów, doko
nuje się wielu zatrzymań, przesłuchań 
i aresztowań. I to nie tylko we Fran
cji, ale nawet poza jej granicami. Cho
dzi o zmniejszenie groźby jakiegokol
wiek ataku wobec piłkarzy czy kibi
ców.

I nie chodzi tylko o Amerykanów, 
którzy zagrają na tych mistrzostwach 
z  Iranem, dawnym wrogiem, czy 
Francuzów, których mogłyby atako
wać organizacje arabskich mniejszo
ści narodowych, domagających się 
lepszego traktowania.

Chronić się będzie absolutnie 
wszystkich. Siedziba mistrzów świa
ta z Brazylii, którzy mają zgrupowa
nie w pięknym zamku Lesigny, przy

pomina warowny, a nie sportowy 
obóz Podobnie Francuzów w Claire 
Fontaine. Gospodarze nie zrezygno
wali z opieki nawet w miniony week
end, który piłkarze - pod opieką „go
ryli”  - spędzali prywatnie w swoich 
domach wraz z rodzinami.

Są jeszcze inne zagrożenia. Kie
rowcy ciężarówek ze związku zawo
dowego Force Ouvriere grożą strajka
mi i blokadami dróg, podobnie piloci 
samolotów Air France (mimo że ich 
firma jest sponsorem mistrzostw!). 
Ale te groźby mimo wszystko nie są 
realne, mają tylko zwrócić uwagę na 
te grupy zawodowe, które domagają 
się od rządu podwyżek. Francuskie 
związki zawodowe obiecały zresztą, 
że mistrzostwom świata przeszka
dzać nie zamierzają Cała Francja okle
jona jest plakatami. Szczególnie im
ponująco wygląda to na paryskich 
lotniskach, gdzie z wszystkich auto
busów uśmiecha się francuski bram

karz Barthez (ten, który zawsze bro
n i w  krótkich rękawkach, bardzo go 
kibice za to lubią). Na centralnej ulicy 
Paryża, na Polach Elizejskich widać 
ju ż  setki zagranicznych kibiców, 
zwłaszcza z  Japonii, którzy okupują 
specjalny sklep z pamiątkami mi
strzostw świata. W  katalogu jest tych 
pamiątek aż 1500!

Otwarcie mistrzostw już w przy
szłą środę, 10 czerwca. Dwa dni wcze
śniej dojdzie do wyboru nowego sze
fa FIFA światowej federacji piłkar
skiej. Słynny Michel Platini, szef 
Komitetu Organizacyjnego oświad
czył, że z  dwójki Lennart Johansson 
(Szwecja) i Sepp Blatter (Szwajcaria) 
poprze tego drugiego. Pomimo że cała 
niemal Europa (z Polską włącznie) 
cały czas popierała Szweda.

Ale to już  nie sport, a zwykła 
polityka.

Helena CZESZAK 
„Super Express”
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LTV
6.30 - Dzień dpbiy. 8.00 - 

Film anim. 8.30 - S. „Marzenia i 
zwierciadła”. 9.15-Program biał.
9.35 - S .,Szkoła manekinów”.
10.00-01,02,03.10.20-Zdro
wie. 10.55 - tydzień w Sejmie.
11.25 - Festiwal wileński’ 98.
14.05-„Alice”. 14.35-Telegra.
15.00 - Pół godziny w rządzie.
15.30 - S. „Rodzina Robinso
nów”. 16.20 - Telekatalbg. 16.25
- Dla domu. 17.00 - S. „Szkoła 
manekinów”. 17JO - Rozmo
wy wileńskie. 17.50 - Wiado
mości (rós.). J 8.00 - Dla dzieci.
18.30-Wiadomości. 19.00 - 9 
rzemiosł. 19.30 - Dyskusja.
19.55 - W świccic filmu. 2030 - 
Panorama. 21.00 - Studio spor- 
fęwe. 21.10 • Loteria. 21.15 - 
Znaki. 21.55 -Na 10-lecieSaju- 
disu. 22.10 i S. „Andersonwil- 
le”. 23.10 - Dziennik wieczorny.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - S. „Mały de
tektyw”. 10.15 - Teleshop.
10.45 - Z Hollywoodu. 11.15- 
Od... do. 12.10 - To ci rodzin
ka. 12.40-4 koła. 13.05 - Sa
lon Białego Kota. 13.50 - Ty^ 
dzieź^ 98. 14.45 - Teleshop.
15.00 - S. „Święty”. 15.50 - S. 
„Złota klatka”. 16.35 - S. „Kli
nika zachodnia”. 17.20 - S. 
„Bez domu jest źle”. 17.50-S. 
„Żarmłodości”. 18.35 - S. „Sło
neczne wybrzeże” 19.30-Wia
domości. 20.00 - S. „Gmach 
sądu”. 20.50 - N-14.21.05 - TV 
„Lietuvos rytas”. 22.00 - S. 
„Murphy Brown” 22.25 -  S. 
,,Mankuzo” 23.10-N-14.23.25
-  Film fab. „Przydrożni proro
cy”. 1.00 - Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program muz. 7.00 -

. S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - 
S. „Esmeralda”. 8.45 -S. „Dal
las”. 9.30 - S. „Dynastia 2. Col- 
bowie”. 10.30 - Walka słów.
11.30 - Humor. 12.00 |  S. 
„Czynnik PSI”. 13.00 - S. „Na 
zdrowie”. 13.30 - Dla dzieci.
14.00 -Bałtycka bomba. 15.00 

. - S. „Dallas”. 16.00 - Program
muz. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00 - Wiadomości. 
18.051S. „Esmeralda”. 19.00
- S. „Szczury wodne”. 20.00 - 
S. „Kryminalne historie”. 20.30
-  Program niuz. 20.55 - Tele
gra. 21.00 - Z cyklu „Krótkie 
historie”. 22.10- S. „Maklerzy”.

f 23.00 - S. „Upał w Los Ange
les”. 23.501S.,Julie Lessaut”.
1.40 - 6.00 - Deutsche Welle. 

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Marian
ny”. 8.45 - S. „Santa Barbara”.
9.30 - S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 - S. „Grace w opałach”.
10.25 -Kulinarne show. 10.50- 
WieczórzE.Gabrenaite. 14.00
- Teleshop. 14.30 - Komputero
we cuda. 14.55 - Komedia „Pe
łna chata”. 15.20 - S. „Telefon 
pomocy 911”. 16.10 - Zaśpie
wajmy. 16.35-Kanał muz. 17.20
- S. „Santa Barbara”. 18.10 - S. 
„Los Marianny”. 18.55 - Klubo- 
rama. 19.00-Wiadomości. 19.15
- Sport. 19.20 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 19.45 - S. „Słoneczny 
patrol”.20.30 - Telegra.*21.00 - 
S. „Strażnik Teksasu,r. 21.55 - 
Tęgo jeszcze nie było. 22.00 - 
Detektyw „Prawo i porządek”.
22.50 - Wiadomości. 22.55 - 
Film fab. „Dusza i duchy”. 0.35
- Kanał muz.

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 8.15-Film 

anim. dla dzieci. 8.30 -  Telefon 
23-55-60.9.101Towary i usłu
gi. 9.30 - Z Moskwy. 9.45 - 
Znak jakości. 10.00-Paluszki 
lizać. 10.30 - Program A. Pola
kowskiego. 11.00- Rekiny pra

sy politycznej. 11.50 - Dziękuję 
za zakup. 12.15 - Apteka. 12.30
- Z Moskwy. 12.40 - Film fab. 
„Drzazga”. 14.15 - Film anim. 
dla dzieci. 14.30-Towary i usłu
gi. 14.50-Apteka. 15.00-Ka
nał muz. 1530 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy. 15.15 - 
Podoba się, oglądaj. 16.00 - Ci, 
którzy... 16.50 - S. „Dyżurna 
apteka”. 17.30 - Klub męski.
18.30-Z  Moskwy. 19.00- Wia
domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Gwiazdy sportu. 19.30
- Stolica. 19.55 - Film fab. „Dra
pieżne ptaki”. 21.40 - Z Mo
skwy. 21.501 Towary i Usługi.
22.00 - S. „Dyżurna apteka”.
22.40 - Z Wilna. 22.55 - Męski 
klub. 23.50 - Film fab. „Chło
piec i jego pies”.

yiLSAT
18.00 - Film fab. „Fiasko 

inżyniera Garina”. 19.25 - No
wości muz. 19.55 - Warto po
wiedzie. 20.00 - Przede wszyst
kim dzieci. 20.30 - Zgadnij i 
dzwoń. 20.35 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.45 - Dla dzieci. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Wiado
mości (poL). 21.20 - Warto od
wiedzić. 21.25 - Oferta pracy.
21.30 - Citius. Althis. Fortius. 
22.05“- Film fab. „Antonella”.
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Nowości muz. 23.45 - 
Puls Wilna. 24.00 - Wiadomo
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

23.05 = Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.001 Czło
wiek w masce. 8.45 - Panora
ma śmiechu. 9.20 - Biblioteka 
domowa. 9.30 - Zgadnij melo
dię. 10.15 - Razem. 13.20 r S. 
„Mój domowy smok”. 13.55 - 
Dobra okazja. 14.40 - S. „Ska
ła Złotej Róży”. 15.10 - Do lat 
Hj.i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 - S. „Fatalny spa
dek”. 17.05 - Godzina szczytu.
17.30-Zgadnij melodię. 18.00

- Temat. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Komedia „Naczelnik Czukotki”. 
21.301 Pieśń 98.22.15 - Tenis.

ROSYJSKA TV 
tg  12.00,15.00,18.00,21.40- 

Wiadomości. 12.30 1 S. „Ła
godna noc”. 13.25 - S. „Mały 
włóczęga”. 13.55 - Film anim.
15.30 - Film dok. 15.45 - Mi
łość od pierwszego wejrzenia.
16.15 - Komedia „Asai”. 18.25
- Szczegóły. 18.45 - S. „Santa 
Barbara”. 19.45 - S. „Tajemni
ce Petersburga”. 20.45 - S. 
„Czynnik PSI”. 22.00 - Oddział 
dyżurny. 22.15 - Festiwal filmo
wy. 22.30 - Gorąca dziesiątka.

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram. 7.10

- „Bobaskowo” - serial anim. 
dladzieci. 7.35 - „Kot w butach”
- serial anim. dla dzieci. 8.00 - 
Polonijny Magazyn Gospodar
czy. 8.30 - Wiadomości. 8.45 -

^Polskie ABC. 9.15 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 9.40 - Tak 
jak w kinie. 10.00 - „Capital 
City” - serial pród. ang. 10.50 - 
Dziennik TV J. Fedorowicza.
11.00 - Kowalski i Schmidt.
11.30 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 12.00-Wiadomości.
12.15 - „Nikodem Dyzma” - 
film fab. prod.polskiej (1956).
14.05 - Mała rzecz a cieszy!
14.20 -,,,.. Na dnie z honorem 
lec” - film dok. 14.45 - Tydzień 
prezydenta. 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.30 - 
Gościniec. 16.00 - Zaproszenie
- program krajoznawczy. 16.20
- Niedokończone rozdziały.
16.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - ,  Jacek” - serial dla mło
dych widzów. 17.30 - „Dwa 
koty i pies” - serial anim. dla 
dzieci. 17.45 - Polska piosen- 
ka.18.15-Wykręć numer. 19.15
- Dobranocka. 19.30 - Wiado
mości. 19.55 - Prognoza pogo
dy. 20.00 --„Ślad na ziemi” - se

rial prod. polskiej. 21.30 - Sce- 1 
na country. 22.00 -Tydzień spo
łeczny. 22.30 - Panorama. 23.05
- Teatr Telewizji. „Czarny pia
sek”. 0.051 „Kock” - film dok. 
0.35 - Przeboje na orkiestrę. 
0.45 - Program dnia. 0.50 - „Lis 
Leon” - serial anim. 1.00- Wia
domości. 1.25 - Sport. 1.30 - 
„Kono kinio” - film dok. 2.30 - 
Panorama. 3.05 - „Ślad na zie
mi” - serial prod. polskiej. 4.35
- Scena country. 5.05 - Polonij
ny magazyn gospodarczy. 5.35
- „Klan”- serial prod. polskiej.
6.00 - W centrum uwagi.... 6.15
- Tydzień prezydenta. 6.30 - Pol
ska piosenka.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Znak Zorro”, 
USA (1990). 9.00 - „Tarzan” - 
ameryk. serial przygód. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Star Trek: Sta
cja kosmiczna”, USA. 11.30 - 
„Księżyc nad Miami”, USA.
12.30 - Idź na całość - show z 
nagrodami. 13.30 - Rekiny kart.
14.00 - Twój lekarz - magazyn 
medyczny. 14.30 - Jednoręki 
bandyta: gra-zabawa. 15.00 - 
„Inspektor Gadżet” - serial 
USA. 15.25 - Małolata, 15.50 - 
Michael Logozzo gorąco pole
ca - magazyn kulinarny. 16.00 - 
Informacje. 16.15 - Kalambury
- program rozr. 16.45 - „Star 
Trek: Stacja kosmiczna", USA.
17.45 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed.
18.15-„Szaleję za tobą” - ame
ryk. serial komed. 18.45 - In
formacje. 19.00 - „Znak Zorro”, 
USA. 19.30 - „Tarzan” - ame
ryk. serial przygód. 20.00 - „Za
giniony”, USA. 21.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
21.55 - „Gwiezdna eskadra”- 
scrial USA. 22.55 - Wyniki lo-

P rodukcja  żaluzji 
S p rzę t ośw ietleniow y  

TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
v  Yytento 20, Wilno

sowania Lotto. 23.00 - Infor
macje i biznes informacje. 23.20
- Polityczne graffiti. 23.30 - 
Szpila - talk show. 23.55 -Mo- 
towiadomości.

RTL7
7.00 - JL pomocą Niebios”

- serial famil. 7.45 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 8.35
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 9.00 - „Sunset Be- 
ach” - serial obycz. 9.45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial kry- 
min. 10.35 - „Flashpoint” - film 
sensac. USA (1984). 12.15 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 13.00 - Teleshopping.
14.15 - „Z pomocą Niebios” - 
serial famil. 15.05 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 15.55
- „Słodka dolina” - serial dla mło
dzieży. 16.20 - „Detektywi z 
wyższych sfer” - serial sensac.
17.15 - „Sliders” - serial SF.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 19.00-„Szczury na
brzeża” - serial krymin. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.55 - „Pan i 
władca” - film kostium. USA 
(1965). 22.00 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 22.10 - „Nieustra
szeni” - serial sensac. 23.00 - 
„Policjanci z Miami” - serial kry
min. 23.50 - 7 minut - wydarze
nia dnia. 0.05 - „Sliders” - serial 
SF. 0.50 - „Wieczór z wampi
rem” - talk-show. 1.50 - „Nie
ustraszeni” - serial sensac. 2.30
- „Detektywi z wyższych sfer”
- smal smsar____________

Ś R O D A .
3 CZERWCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. 830 - Rozmowy 
wileńskie. 8.50 - S. „Szkoła 

^  manekinów”. 9.15 - 7 dni Kow
na. 9̂ 55 -Znaki. 10.30-9 rze
miosł. 10.55 -Dyskusja. 11.20
- S. „Anderson Wille”. 14.00 - 
Ruletka w kawiarni Konrada. 
!4.30^Kropejski zegar. 15.00
- Ratuj przyjaciela.. 15.30 - S. 
„Rodzina Robinsonów”.'16.20
- Telekatalog. 16.25 - Dla 

I domu. 17.00 - S. „Szkółśf ma
nekinów”. 17.30 - Słowo 
chrześcijanina. 17.50-Wiado
mości (ros.). 18.30 - Wiado
mości. 19.00 - Klub prasowy. -
19.55 - Śpiewa V. Noreika.
20.05 - Milioner. 20.30 - Pa
norama. 21.00- Studio sporto
we. 21.10 - Loteria. 21.15 - 
Program psych. 22.00 - Na 10- 
lecie Sąjudisu. 23.00 - Dzien
nik wiecz. 23.10 - Wieczór z

|  W. Prudnikowem. %
LNK

- 6.15 - Teleshop. 63Ó - Po
ranne koło. 830 - S. „Bez domu 
jest żle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9;50 - S. „Mały de
tektyw”. 10.15 - Teleshop.
10.45 - ABC zdrowia. 11.15- 
Tydzień 98. 12.10 - Od... do.
13.05-Forma. 13.50-Smacz
nego. 14.20-4 koła. 14.45-Te- 
leshop. 15.00-S. „Powrót świę
tego”. 15.50 - S. „Złota klatka”. 
1635 - S. „Klinika zachodnia”.
17.20 - S. „Bez domu jest żle”.
17.50 - S. „Żar młodości”.
18.35 - S. „Słoneczne wybrze
że”. 19.30 - Wiadomości. 20.00
- Czerwona linia. 20.50 - N-14.
21.05 - S. „Szósty zmysł”. 22.00
- S. „Murphy Brown”. 22.25- 
S. „Mankuzo”. 23.10 - N-14.
23.25 - Film fab. „Książę Pen
sylwanii”. 1.00 - Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program muz. 7.00’ - 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - 
S. „Esmeralda”. 8.45 - S. „Dal
las”. 9.30 -  S. „Upał w Los An
geles”. 1030- Telegra dla rodzi
ny. 11.30-Program muz. 12.00- 
S. „McGyveT”. 13.00 - Przegląd 
koszykówki. 13.30-NBA JAM.
14.00 - Bałtycka bomba. 15.00 -

|  S. „Dallas”. 16.00 - Program 
muz. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00 - 
S.V,Kierunek Południe”. 20.00 - 
Jestem z wami. 2030 - Humor.
20.55 - Telegra. 21.00 - Brzeg.
21.55 - Film fab. „Kocia orkie
stra”. 23.45 - Humor. 0.10 - S. 
„Na zdrowie”, 035 - S. „Krymi
nalne historie”. 1.05 - Program 
muz. 1.30 - Film fab. „Wianek ze 
stokrotek”. 3.00 - Mistrzostwa
n b a ;

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar
bara” . 9-30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00> S. „Grace w 
opałach” . 10.25 - Program 
publ. 10.50 - S. „Jessica Flet- 
cher” . 11.35 - Temat. 14.00 -

_Teleśhop. 14.30 - Kulinarne 
show. L4.55 - S. „A lf’. 15.20
- S. „Beverly Hills 90210”.
16.30 - S. „Nareszcie dzwo
nek” . 16.55 - Kanał muz.
17.20 - S. „Santa Barbara”. 
18.10 - S. „Los Marianny”.
18.55 - Kluborama. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - Nowo
ści sportowe. 19.20 - S. „Uro
czy i dzielni”. 19.45 - S. „Sło
neczny patrol”. 20.30 - Pod 
innym kątem, 21.00 - S. „Gó
ral”. 21.55 - Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - Mistrzostwa Eu
ropy w piłce ręcznej męż
czyzn. Litwa - Włochy. 23.15
- Film fab. „Joe Kidd”. 0.40 - 
Kanał muz. .

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 8.15-Film 

anim. dla dzieci. 8.30 - Gwiazdy 
sportu. 8.45 - Stolica. 9.05 - To
wary i usługi. 9.30 - Z Moskwy.
9.45 - Znak jakości. 10.00 - Je
steś świadkiem. 10.25 ̂ .„W iel
kie skarby świata: Grecja i Ate
ny”. 10.55 - Męski klub. 11.45- 
Dziękuję za zakup. 12.15-Apte
ka. 12.30 - Z Moskwy. 12.40 - 
Film fab. „Pokonaj szatana”.
14.20 - Film anim. dla dzieci.
14.35 - Towary i usługi. 14.50 - 
Apteka. 15.00-Kanał muz. 15.30
- Z Moskwy. 15.35 - Patrol dro
gowy. 15.50 - Podoba się - oglą
daj. 16.00 - Ci, którzy... 16.55 - 
S .,,Dyżurna apteka”. 1730 - Ja 
sama. 18.30k- Moje mieszkacie. 
J9.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15 - Znad Wilii 
TV. 19.45 - Lekcja jęz. litewskie
go. 19.55 - Film fab. „Córka z 
Ameryki”. 21.50-Towary i usłu
gi. 22.00 - S. „Dyżurna apteka”.
22.40- Z Wilna. 22.55 - Ja sama.
23.50 - Film fab. „Rzuceni przez 
niezwykły los na błękitne morze 
w sierpniu”.

MLSAT
18.00 - Film fab. „Fiasko 

inżyniera Garina”. 19.25 - No
wości muz. 19.55'- Warto od
wiedzić. 20.00 - Cuda czaro
dziejki. 20.30 - Zgadnij i dzwoń. 
20135 - Kalejdoskop zniżek.
20.45 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21J 5  - Wiadomości 
(poi.). 21.20 - Warto odwiedzić.
21.25 - Gdzie spędzicie urlop? 
21.30^ A było tak... 22.05 - S. 
„Antonella” . 23.05 - Kalejdo
skop zniżek. 23.15 - Nowości 
muz. 23.45 - Puls Wilna. 24.00
- Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

23.15 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Temat
8.45 - W świecie zwierząt. 9.25
- Show dżentelmenów. 10.15 -

Razem. 13.20 - S. „Mój domo
wy smok”. 13.45 - Klasyczna 
kompania. 14.15 - Zew dżun
gli. 14.40 - S. „Skała Złotej . 
Róży*’. 15.10 - Do lat 16iwię- 
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Fatalny spadek".
17.00 - Mistrzostwa Rosji w pi
łce nożnej. 17.50 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Komedia „Fantotis”. 21.40 - 
Detektyw „Szaleńcy z pętlą”.
22.25 - Tenis.

ROSYJSKA TV
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.20 - Wiadomości. 6.00-Od
dział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą. 6.20 - Poradnik lekar
ski. 6.30 - Pieniądze. 6.45 - Gra-

. foman. 6.55 - Prawosławny ka
lendarz. 7.00 - Show. 7.35 - S. 
„Brodway naszej młodości”.
8.05 - S. „Santa Barbara”.
12.35 - S. „1939”. 13.35 - S. 
„Mały włóczęga”. 14.05 - Film 
anim. 15.30 - Drogami Rosji. 
15.50- Jestem lekarzem. 16.15
- Krzyżówka. 16.45 - Komedia 
„Podniebne jaskółki". 18.25- 
Szczegóły. 18.45 - S. „Santa 
Barbara”. 19.45 -Festiwal fil
mowy. 21.40 - Oddział dyżur
ny. 21.55 - Żywa kolekcja.
22.45 - Film fab. „Gdybyś wie
dział...”  -

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram. 7.10

- Ogólnopolskie spotkania zam
kowe - śpiewajmy poezję. 8.00
- „Pudełka Stalina” - reportaż.
8.30 - Wiadomości. 8.45 - .Ja
cek” - serial dla młodych wi
dzów”. 9.00 - „Dwa koty i pies”.
- serial anim. dla dzieci. 9.15 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
9.40-Zaproszenie. 10.00-Wy
kręć numer. 11.00- Gościniec.
11.30 - Polska piosenka. 12.00 
-Wiadomości. 12.15-„Ślad na 
ziemi” - serial prod. polskiej.
13.45 - „Scena country”. 14.15
- Reportaż. 14.45 - Scjmograf.

15.00 - Panorama. 15.20 - 
Omówienie programu dnia.
15.30 - Auto-Moto-Klub. 15.45
- Przegląd prasy polonijnej.
16.00 - Reportaż. 16.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Szafiki - program dla dzieci. 
17.45- Sport z satelity. 19.15- 
Dobranocka. 19.30 - Wiadomo
ści. 19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - Sport z satelity. 21.50 - 
Przebój za przebojem. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - Ze sztuką na 
ty. 23.50 - „Dwie strony obra
zu”. 24.00 - Mistrzowie batuty. 
0.45 - Powitanie widzów ame
rykańskich. 0.50 - Film animo
wany dla dzieci. 1.00 - Wiado
mości. 1.25 - Sport 1.27 - Pro
gnoza pogody. 1.30 - Sport z 
satelity. 2.30 - Panorama. 3.05
- Film fab. prod. polskiej. 4.30
- Przebój za przebojem. 4.45 - 
Ze sztuką na ty. 5.35 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Sejmo- 
graf. 6.30 - Czy nas jeszcze 
pamiętasz?

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „In
spektor Gadżet”, USA.' 8.30 - 
„Znak Zorro”, USA. 9.00 - 
„Tarzan” - ameryk. serial przy
gód. 9.30 - „Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna”, 
USA. 11.30 - „Nikita”, USA 
(1997). 12.30 - Piramida: gra- 
zabawa. 13.00 - Disco Relax.
14.00 - 4x4 - magazyn motory- 
zacyjny. 14.30 - Trzy kwadra
ty: gra -zabawa. 15.00 - „Gar
field” - serial anim. dla dzieci.
15.30 - Link Journal - magazyn 
mody. 16.00 - Informacje. 16.15
- Hallo miliard - program roz
rywkowy. 16.45 - „Star Trek: 
Stacja kosmiczna”, USA. 17.45
- „Świat według Bundych” -

ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Szaleję za tobą” - ameryk. se
rial komed. 18.45 - Informacje.
19.00 - „Znak Zorro”, USA.
19.30 - „Tarzan” - ameryk. se
rial przygód. 20.00 - „Mroczne 
niebo”, USA. 20.50 - Losowa
nie Lotto. 21.00- „Ryzykowny 
interes”, USA (1983). 22.55 - 
Informacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti. 23.30
- „Usta do wynajęcia”,USA 
(1988). 1.10 - Plastic. 130 - 
Przytul mnie. 230 - Jacek Zio
bro Super Star.

RTL7
7.00 - „Z pomocą Niebios”

- serial famil. 7.45 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim 8.35
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 9.00 - „Sunset Be
ach” - serial obycz. 9.45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial kry
min. 10.35 - „Pan i władca” - 
film kostium. USA (1965).
12.40 - Ukryta kamera - pro
gram rozrywkowy. 13.05- Te
leshopping. 14.15 - „Z pomocą 
Niebios” - serial famil. 15.05 - 
„Siódemka dzieciakom” -seria
le anim. 15.55 - „Słodka dolina”
- serial dla młodzieży. 16.20 - 
„Detektywi z wyższych sfer” - 
serial sensac. 1,7.15- „Sliders”
- serial SF. 18.00 - „Sunset Be
ach” - serial obycz. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00
- „Szczury nabrzeża” - serial 
krymlni 19.45 - Prognoza pogo
dy. 19.55 - „Sexual Advances”
- dramat obycz. USA (1992).
21.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.45 - „Wing and a Pray- 
er” - serial obycz. 22.40 - „Mur- 
der Cali” - serial krymin. 23.30
- 7 minut - wydarzenia dnia - 
program informacyjny. 23.45 - 
„Sliders” - serial SF. 0.30 - „W 
cudzej skórze” - serial obycz.
1.15- „Murder Cali” - serial 
krymin. 2.001 - „Detektywi z 
wyższych sfer” - serial sensac.



POGODA W CZERWCU
Piłka nożna

Puchar dla Ekranasu
Puchar Federacji Piłki Nożnej Li

twy zdobył zespół poniewieskiego 
Ekranasu. W niedzielę w Wilnie w spo
tkaniu finałowym piłkarze z miasta nad 
Niewiażą pokonali kowieńską drużyną 
FBK Kaunas 1:0. Decydującego o zwy
cięstwie gola uzyskał w 58 min. gry M. 
Gardzijauskas.

Tak więc Ekranas będzie reprezen
tował Litwę w turnieju Pucharu Zdo
bywców Pucharów Europy. W turnie
ju Intertoto barw Litwy będzie bronił 
zespół kowieńskiego Inkarasu.

Na mistrzostwach 
nowy lider

Spotkania 26 kolejki mistrzostw Ligi 
Federacji Piłki Nożnej Litwy przyniosły 
zmianę lidera rozgrywek. Na czoło ta
beli wysunęła się drużyna wileńskiego 
Żalgirisu, która w Kownie minimalnie 
pokonała Inkaras 1:0. Bramkę dla zwy
cięzców uzyskał T. Ramelis.

Zwycięstwa świętowały i inne ze
społy stołeczne. Drużyna Lokomotyvas- 
Legcla pokonała u siebie Mastis z Telsz 
4:1. Łupem bramkowym u zwyci^ców 
podzielili się P. Malżinskas, A. Maksy
mowicz, M. Awiżeń iż .  Gru dżins kas.'' 
Jedenastka wileńska Geleżinis Vilkas z 
takim samym wynikiem pokonała Ban- 
gę z Gargżdai. Bramki u zwycięzców 
uzyskali A. Brazauskas, R. Karczemar- 
skas oraz V. Lemezis (dwie).

Tylko piłkarze podwileńskiego Pa- 
neiysu doznali niespodziewanej poraż
ki z zespołem Interas-AE 1:2. Dla wil
nian bramką strzel ił G. Daraszkeviczius, 
dla gości I. Samoiłow i W. Siemionow. 
Piłkarze z Visaginasu uciekli z 14 po
zycji w tabeli rozgrywek. Jak wiado-- 
mo, trzy ostamie zespoły spadają do 
niższej ligi. Inni kandydaci do spadku 
ponieśli porażki. Wiłkomierska Vieny- 
be w Kownie przegrała z Rangą-Poli- 
techniką 1:3, zaś tauroski Tauras aż 0:9 
ustąpiłw Kłajpedzie Atlantasowi.

Oto tabela rozgrywek po 26 kolej
ce (zespół, różnica bramek, punkty):

1. Żalgiris 71-7 68
2. Kareda 91-12 67
3. Ekranas 46-21 62
4. Inkaras 44-14 54
5. FBK Kaunas 55-14 49
6. Atlantas 40-20 42
7. Ranga-

Politechnika 38-31 40
8. Lokomotyvas-

Legela 25-25 36
9. Panerys 31-34 32
10. Panerys 23-38 31
U . Mastis 29-58 27
12. Geleżinis

Vilkas 30-41 25
13. Interas-AE 25-60 19
14. Banga 28-51 18
15. Tauras 23-83 15
16. Yienybe 14-104 7

M. PIASECKI
Na trzy kolejki 
przed finiszem

Wyniki spotkań 31 kolejki polskiej 
piłkarskiej ekstraklasy: Ruch Chorzów 
-Widzew Łódź 1:2, Raków Częstocho
wa - Polonia Warszawa 0:2, Odra 
Wodzisław - Groclin Dyskobolia Gro
dzisk 2:0, Wisła Kraków - Pogoń Szcze
cin 3:0, Górnik Zabize - Stomil Olsztyn 
2:3, KSZO Ostrowiec - GKS Katowi
ce* 0:0, ŁKS-Ptak Łódź - Legia Da
ewoo Warszawa 3:0, Zagłobie Lubin - 
Petrochemia Płock 2:0, Lech Poznań - 
Amica Wronki 1:2.'

Tabela po 31 kolejce (drużyny, róż
nica bramek, punkty):

1. ŁKS-Ptak 51-21 62
2. Polonia 40-27 57
3. Wisła 42-28 55
4. Widzew 48-33 54
5. Legia Daewoo 45-28 53
6. Ruch 45-36 51
7. Amica 35-29 46
8. Górnik 45-39 45
9. Zagłębie 37-35 42

10. Stomil 35-37 42
11. GKS Katowice 34-29 41
12. Pogoń 34-39 39
13. Odra 40-49 39
14. Petrochemia 26-42 37
15. Lech 34-38 34
16. Groclin

Dyskobolia 26-45 29
17. KSZO 23-41 24
18. Raków 17-61 14

Mecze towarzyskie
* W towarzyskim meczu piłkar

skim Gruzja w Tbilisi zremisowała z 
Rosją 1:1. Bramki dla Gruzji zdobył 
Dżanaszija, zaś dla Rosji Simutienkow.

* W rozegranym we Frankfurcie 
meczu towarzyskim finalistów mi
strzostw świata Niemcy pokonały Ko
lumbią 3:1. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Bierhoff (dwie) i Moeller, dla 
pokonanych Valderrama z karnego.

* W rozegranym w Waszyngto
nie meczu reprezentacja USA zremi
sowała bezbramkowo ze Szkocją.' 
Koszykówka

Zespól Litwy - 
w ćwierćfinale

Na parkietach1 w Niemczech do
biegają końca rozgrywki eliminacyjne 
mistrzostw świata w  koszykówce ko
biet. Mistrz Europy reprezentacja Li
twy po przegranych z drużynami USA 
6 1:87, Japonii 94:103;i Rosji 52:61 od
niosła nareszcie bardzo trudne zwycię
stwo nad zespołem Chin 72:70 (38:32) 
i ma jeszcze szanse na grę w ćwierćfi
nałach. Miało o tym zadecydować 
wczorajsze spotkanie Hiszpania - Li- j  

twa. Wygrały Litwinki 66:63 (30:35) i 
weszły do ćwierćfinału.

W innych spotkaniach grupy E ze
spół USA pokonał Chiny 70:54i Hiszpa
nię 79:68, Hiszpania rozgromiła Japonię 
97:58, a Rosja wygrała z Japonią 103:76.

Przed wczorajszymi spotkaniami 
reprezentacje USA i Rosji miały po 5 
zwycięstw, Hiszpanii 3, Litwy i Japonii 
po 2, Chin 1.

W grupie F Brazylia i Australia 
miały po 5 zwycięstw, Kuba 3, Niem
cy i Słowacja po 2, Węgry 1. Spotka
nie Niemcy - Słowacja miało wyłonić 
czwartego ćwierćfinalistę.

Do ćwierćfinałów zakwalifikują się 
po cztery zespoły z dwóch grup elimi
nacyjnych. Inf. wł.
Piłka ręczna

Po remisie - porażka
We włoskich miejscowościach 

Bolzano i Merano trwają mistrzostwa 
Europy w piłce ręcznej mężczyzn. Re
prezentacja Litwy po remisie 20:20 
(9:10) z Francją, następnie przegrała z 
Jugosławią 22:30 (11:15). Wczoraj Li
twa grała ze Szwecją.

W innych spotkaniach Szwecja 
pokonała Francję 25:22 (15:11), aNiem- 
cy-Włochy 26:18 (12:9).

Po dwóch rundach w grupie A pro
wadziły Jugosławia i Szwecja z kom
pletem zwycięstw. Niemcy miały 2 pkt, 
Francja i Litwa po 1 pkt.

W grupie B wszystkie zespoły 
straciły punkty. Faworyzowani Rosja
nie nieoczekiwanie zremisowali z Ma
cedonią 26:26 (16:10), Chorwacja zre
misowała z Hiszpanią i pokonała Cze
chy 30:24 (15:14), Hiszpania wygrała 
z Węgrami aż 27:17 (17:3).

Po 3 pkt mają Hiszpania, Chorwa
cja i Rosja, na koncie Węgier 2 pkt, 
Macedonii 1 pkt, Czech 0 pkt. Inf. wl.

Krytyczne dni 
i godziny 

w czerwcu
10, środa (17.00-19.00)
17, środa (22.00-23.00)
22, poniedziałek (18.00-20.00) 
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R I U M
* Wtorek (2.VI) jest 153 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 212

dni.
* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Erazma, Marianny, 

Marcelina.
* Wschód Słońca - 3.49,zachód 

-20.45. |
Długość dnia 16 godz. 56 min..
* Księżyc. Przed pełnią- 4 godz. 

44 min.

E K R A N Y
SKALVIJA - I sala i  2-4.VI - 

„SpiceWorld” o J 2 ,1530,17.10. „W 
blasku kominka” : 2,3.VI o 13.40, 
18.50,20.40; 4.VI o 13.40,18.50.4.VI
- „Z życia jagniąt” o 20.40. II sala*- 2- 
7.VI - „Straszydło z głębin” o 11.30,
13.20,17.10,20.40. „Bean” o 15.30,19.

LIETUYA - 2 ,4 .yi - „Człowiek 
w żelaznej masce” o 14,21.30. „Za
ćmienie” : 2-4. VI o 12,49.30; 5-7. VI 
o 16 ,22 .2-4.VI - „Jackie Brown” o
16.30. 5-7.VI - „Nirvana”  o 14, 20. 
„Plemię Kripendorfu” o 12, 18.

VILŃIUS — „Wielkie nadzie- 
je” : 2,3. VI o 11.45,13.45,15.45,17.50, 
20; 4. VI o 11.45,13.45,17.50.

HELIOS - 1 sala - 2-4: VI - „Awa
ria”  o 13,30, 15.30,17.30,19.30. II sala
- 2-4.VI - „Zamienieni mordercy” 
0 14,16,18.20.

PERGALE - 2-7.VI - „Latawiec” 
o 15. „Ciało jako dowód” o 17,19.

DRAUGYSTE - 5-7.VI - „Jagu
ar” o 17, 19.

WIDEOSALA „OZO” — „Noc
ny portier” : 2-5.VI o 18.30; 6,7.VI o 
18.6,7.VI - „Goście” o 15.30.

Centrum szkolenia kierowców 
A. Żukauskasa organizuje kursy w 
kategorii A, B, C, D.

Tel. 77-35-60.
(Zam. 358) 

Muzykanci na weselach i in
nych uroczystościach.

Tel. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360)

Minęła wiosna, której ostatni tydzień 
był bardzo zmienny. W ciągu miesiąca 
mieliśmy raniej więcej trzy okresy cie
pła, gdy temperatura w dzień wzrastała 
do 23-27 stopni. Były też nagłe ochło
dzenia, gdy trawę tui ówdzie pokrywał 
szron, najchłodniejsza była jednak noc 25 
maja, gdy przymrozki odnotowano w 
wielu ręjónach, a w Oranach na po
wierzchni gleby było do -3 stopni, w Tau- 
rogach nawet do -6. W ostatnich dniach 
temperatura wzrosła i mieliśmy letni upał.

Początek lata -to okres najdłuższych 
dni, jak też początek prac letnich. Pach
nie sianem. Przeciętna temperatura 
czerwca -14-16 stopni ciepła, tj. o 1-2 
stopnie chłodniej niż w pełni lata

Nierzadko pierwsze dni czerwca by-

wająchłodne, jaknp. w ubiegłym roku, a 
jeśli ten okres jest deszczowy, to chłodne 
bywaja dni, przy pogodnym niebie wy
stępują przymrozki, nie będące znów 
wielkąrzadkościąna początku lata. Tem
peratura zazwyczaj spada do 0 - minus 2 
stopni, a miejscami nawet do minus 5.

Gdy mamy ciepły czerwiec, tempe
ratura niekiedy bywa wyższa od lipco
wej. W dzień nierzadko wzrasta do 18- 
25 stopni. Najwyższe zanotowane tem
peratury czerwca - to30-34 stopnie cie
pła.

Przeciętna ilość opadów-45-80mm 
zazwyczaj w czasie burzy, niekiedy z sil
nym wiatrem i gradem.

E. SZAKALYTE, 
synoptyk

Goraca wodafr

W „RUBIKONIE”  znajdziecie 
jakościowe i niedrogie 
indywidualne podgrzewacze 
wody.
•  o różnej pojemności i mocy,
•  do kuchni, łazienki, całego

•  na zyczeme dostarczamy
montujemy,
•  gwarancja od 1 do 2  lat

rtuBikóN
,Vytenio g.22, tel (22)260326.1 
•  Po okazaniu tego 
kuponu podgrzewacz I 
RUBIKONU kupicie z

* 5 0 /0  zniżką. |

nv do 15.06.1998. /

Sj.A,ĄMuliil^nćs ir sporto prekśs” 
" k ^ ^ ^ ^ o ^ .0 a b y c ia :  '

* używane ^skutery (-Japonia) - cena do 1500 Lt;
* "rowery dla^dbrosłych i dzieci (Hiszpania);
* artykjityf sportowe;
*: święcące Mjlci ■ (USA);
* przylŚÓiy kancelaryjne;
* /zab aw k ir

Ati&i M ffirtinią 49, ̂
AukStieji Paneriai, VUniiis, tel 64-11-13,64-19-41,

64-27-48. (ZantB-5)
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